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Teatr' Popularny · 
prą ul. Ko~kiej 1' ie. 

Jutro 

wieoz. MILJONERZY 
3=eię, l'rzea~ławienie . aJa prenumerało~ów ,,re. ~urjera . 
Teatr Popularny. We Wtorek, 24 września •· b. po bardze znij:o:nych cenach daną będzie k o­

media w 3 aktach Rosi era, p. t. 

i · nerzy czyli Pięciu R 
Bilety za okazaniem kwitu z opłaconej prenumeraty nabywać można w Administracji .Nowego Kurjera Łódzkiego•. Szatnia i programy bezpłatnie . . 

1 i ft' t d i· l{• h przepychem, inni bez przepychu, leez Jei:eh ka.tdy z nas rzuei okieu n _yS OWO ma e l par''S lC wygodnie w klasie drugiej, jeszcze wstecz, to nei nieprzyjemności i za. 
~- inni bez wygód w klasie trzeciej, a wodów tam znajdzie, ileż przykrych 

8eera, Douceła, Paquin•, Callota, Bechoffa, ortha, ~re· : pewna garstka· ludzi na spodzie okr~- . chwil los mu kazał przeżywa6, a jed­
cola, etc. 

Przedstawiciel firmy Kon i Dreyfus za;mieszkał w Warszawie w Ho- · tu ·pracuje przy kotłach, wśród strasz- nak w duszy musimy przyznać, te 
telu . Rzymskim. M_ 27, 28 tel. 1•73 i 'uprzejmie zaprasza interesowane oso- nego gorąca i znoju, w brudzie i za- każde niepowodzenie w przeszłości 
by w celu obejrzenia modeli firm wymi.eniony.o;~-i na sezon duchu, nie mając możności pieścić przyniosło nam więcej korzyści, nit 
bie~qoy. wzroku cudami przyrody, oddychać szkody. 

Wystawa otwarta od godz. 8 r-ano czystem powiet~zem, podziwiać lazu- . Zycie dzieoka jest pełne nieprzł-
UWAGA1 Wstęp na wystaw~ - tylko dla osób fachowych. ru nieba... jemności: niema ono własnej woli, 

I w życiu jest to samo. Każdy niema swobody, musi słuchać sta:r­

Specjalista oharób weaerycz Dzisiejszy numer 
nwob, skó•nwoh i dróg mo• kolumn. 

z nas pragnąłby wędrówkę życiową szych, spełniać ich rozkazy, nie ro­
składa si~ z B odbyć przyjemnie, bez troski, wśród zumiejąc celu tychże. A jednak każ­

. komfortu i przepychu. · 'fo wieczne dy przyzna, że st.arsi mieli raoj~, te 
czowych 

Dr.S. Kantor 
obecnie mieszl{a 

ptotrkowska 1' 14 4,róg Ewangielickiej 
Telefon 19-41~ 

NAJSKUTECZNIEJSZY SRODEK 
usuwa 

piegi, prwazcze, opaleniznę, 
wąg•w, czerwoność twarzy 

i wazelkie plamw 

1a~ła ao łWarzy 
wynalazku aptekarza 

J·ana Niwińskiego. 
.ita uaiknl.,:ia 1uladuwnłct11, kaZda pudełko 
zaopałwłll Jłlł w płemftt, na któraj znaj· 

duie •it Ne 2rt4 I uazwiska •Jłl•ltzcr 

Jan l~iwińskL 
Sprzedaż w aptekach, skłatlach ętecznych 

pertumer jach. 

;Ur, Med. P. LANG.BARU 
b. asystent kliniki berlińskiej. 
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ŁÓDŹ, ZA w ADZKA io: 
&pecjalista chorob wenerycznych, skor-

nych, włosow i niemocy płciowej. 
Godziny przyjęć: od 8-1 i od ł--8 dla pe.~ 
od 4-5. Przy leczeniu syfilisu stosowanie pre­
paratu „606" „914". Leczenie za pomocą elek­
' eycmości (elekWliza) Masaż wibr&0Xit:IY. 
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P oni edział ek, 28 września. 
Dziś: Tekli P. M. 
Ju t r o: N. M. P. od wyk. nimo. 

Wspomnienie. 
Potok płynie doliną, 

Nad potokiem jawory, 
Tam ja z tobą, Justyno, 

Słodkiem sp~dzał wieczory. 

Lśniła nocka majowa, 
Księżyc świecił w oddali 

Myśmy koniak Szustowa 

pragnienie dostatku, powodzenia, za- :przykrości nasze w dzieciństwie były 
_ dowole~a stwarza powszednią wal1cl'. h llrn złudzeniem, ~~ niedostatecznie 
wszystkim nam znaną, walk~, kt(•r& zrnzumieliśmy eel tych przykrości. 
nie zawsze kończy si~ dla nas zwy- Przykrości są zawsze owocne dla na­
cięztwem. szago charakteru. One zmuszają nas 

Powodzenie w życiu daje pew- do myślenia i do uważnej analizy 
ność siebie, usposabia optymistycz- naszych ozynów, dają nam możnośó 
nie i dąje impuls do dalszej walki. bliższego poznania samego siebie. 
Lecz niech tylko zamiary nasze nie Człowiek w powodzeniu daje so­
odniosą pożądanego skutku, niech bie radę jako tako, lecz niech ~ 
tylko się powikłają okoliczności ży- spotka zawód życiowy, nieszcz~ście 
eiowe, tracimy wia~ we własne siły, jakieś, wnet traci równowagę i ez~ 
stajemy si~ bezradnymi, rozgoryczo- sto staje na drodze życia bezradny, 
nymi i tem sprawiamy sobie i innym _ złamany. Przet.ywszy dużo chwil 
tysiące przykrości. A tymczasem przykrych i gorzkich, kiedy na ho­
przykrości i niepowolhenia w życiu ryzoncie 1l&szego życia zjawią si~ 

, są zjawiskiem koniecznem i nie po- znów groźne chmury i spadną gro­============== winniśmy si~ przez to trapić, a cie- my już to nas nie przestraszy i z rąk 
sr,ye. nie wytrąci steru, bo mamy za sobą 

Po kieliszku ły~ali 

. 
" Bo i cóż z tego, że cz~sto po- doświadczenie, a w duszy gotow~ 
lnytuj9, się nam :nasze plany na sił~. 

Sztuka życia. 
; przyszłość! Czy mamy to spędzió Gdyby tak spytać tych, którzy 

Życie rzuea nam kwiaty i eier- na karb niepowodzenia'?· „ Bynajmniej! mają powodzenie w życiu, czy los 
nie, tuli nas do łona, jak swych wy· Nie zawsze dążenia nasze ku osiąg- zsyła im tylko same uśmiechy, to 
brańców, albo poniewiera, jak znie- " nięciu różnych celów, mogą 'przynieść napewno dowiedzielibyśmy się, te 
nawidzonych podrzutków. · nam szczęście. Przyszłość Jest ciem- ludzie ci po drodze do celu spotykali 

Wszyscy jesteśmy pas~erami ną dla. . duszy naszej„ więc ta przysz~ mnóstwo . przykrości i niepowodzeń, 
wielkiego . okrętu, zwanego życiem, łość często gotuje nam przykre za- · 1ecż siła ducha i energja woli nie 
wszystkich nas wiezie tajemna siła wody,•jakich się najmniej spodzie- pozwoliły im na chwiejność, ani na. 
do jednego celu podróży - śmierci . . warny. Po wi$szej części to, co zaniechanie zamiarów. Człowie~ 
Między pasaterami okrętu są różni: zwi.emy nieprzyjemnością i przykro- który w życiu nie spotykał pr~e­
jedni odbywają , pQdróż w klasie ścią, jest dla n.as watną przestrogą i szkód, i niepowodzeń, smutny w1a. 
.pitlr~ ~d.zoDej z ·~ i ~ ah'a~. ' ~ . . -Qzie żyw4>t, jest ].>Od.obny do oov.ego 



t.ołnierza, który cały wiek młody 
strawił na robieniu bronią, na mar­
szach i ówlczeniach, lecz nigdy nie 
spotkał nieprzyjaciela i nie doznał 
obawy przed śmiercią. Kto dąży do 
jakiego celu i o coś walczy, ten mu­
si liczyć na zwyci~stwa i porażki, 
kto rezygnuje z walki życiowej i bez 
boju broń składa, ten nie może liczyć 
na powodzenie, ani na 1.aufanie i sza­
cunek innych. Smutnem jest życie 
takiego 0$0 bnika 1 

W nieszczęściu więc i niepowo­
dzeniu niema czasu na rozpacz, płacz 
i zwątpienie, lecz w takich chwilach 
ciężkich trzeba pamiętać, że nieszczę„ 
ście to świeży sygnał, pobudzający 

nas do walki z życiem, że to nowa 
próba naszej wytrzymałości, naszego 
hartu ducha, że to nowa zdobycz na­
szego doświadczenia. 

To też wszelkie niepowodzenia, 
przykrości i inne przeszkody życiowe 
powinniśmy spotykać nie z bojaźnią, 
a z równowagą umysłu i ducha, i nie­
mal z radością, że znów spotykamy 
się oko w oko z wrogien.i, nad któ­
rym powinniśmy odnieść walne zwy­
~ięstwo. 

H. Wardęski. 

Ukończone niedawno wielkie, t. 
~w., „cesarskie", manewry w Niem­
czech budziły tym razem żywe zain­
teresowanie w ·kołach fachowców nie 

. tylko niemieckich, za podstaw~ ich 
bowiem wzięto ugrupowanie wojsko­
wo-polityczne doby obecnej. 

Manewry rozstrzygać miały py­
tanie, czy armja niemiecka będzie w 
stanie obronić się na dwa fronty, t.j. 
<>d zachodu i wschodu. 

Myśl przewodnia manewrów by­
ła następująca: podczas gdy armJa 
niemiecka prowadzi operacje przeciw­
ko przeciwnikowi zachodniemu, pr7Ar 
ciwnik wschodni przekroczył ~anicfi 
niemiecką i dwoma kolumnam1, p;.·zez 
Brandenburgję i Czechy, zajść usiłu­
je tyły armji niemieckiej. 

Manewry oparte były dalej na 
tern przYJluszczeniu, że armja uie· 
miecka pomyślnie rozprawiła się z 
przeciwnikiem zachodnim, zadając: 

r1 walnej bitwie stanowczą porażkę. 

góły powyższe. Niemiecki sztab ge­
neralny ma teraz nad ezem po.wa.tnie 
się zastanowić'". 

I 

.Siły \\loje7171e 
pań:słw f»ałftań,Rieij. 

Bułgarja liclłly na atonie wojennej 
o dywizji piechoty po dwie brygady, 
b17gada. po 2 „linijske" i po jednym 
pulka tyralierów; jedną dywizję jaz· 
dy po 18 szwadronów; 9 baterji pol­
nych, 9 wałowych i 5 fortecznych; 
kompanje saperów i sanitarną przy 
każdej brygadzie. Nadto poza armją 
regularną 6 pieszych brygad t. zw. 
„priczuwna wojska", po 2 pułki z 6 
bataljonów złoMne i 18 baterji pol­
nych. Ilość wojska: 174,000. 

Ozarnog6ra wystawia w razie woj­
ny 8 brygad piechoty i 9 baterji pol­
nych, tudzieź dwa szwadrony jazdy 
- razem 50,000 zbrojnych. W razie 
obrony kraju przed najazdem-kat-­
dy czarnogórzec jest znakomitym toł­
nierzem. 

Serbja ma na stopie wojennej w 
pierwszych wiciach 5 dywizji piecho­
ty po 2 brygady, po 2 pułki, po 4 ba­
taljony; pułk konnicy z 3 szwadro­
nów, brygad~ artylerji z 9 brygad. 

Dr.ugie wici powołują pod broń 
dalszych 5 dywizji piechoty po 12 
bataljonów, 2 szwadl'ony jazdy i 8 
baterj'e. Na trzecie wici powstaje 
dalszych 5 dywizji piechoty i jedna 
konnicy. Zołnierzy razem 158,0oO, 
kpni 6,500, dział 420. 

Rumunja wystawia w razie wojny 
4 armje po 2 dywizje piechoty, po 
jednej brygadzie piechoty, po jedriej 
brygadzie artylerji i jednej „Karala­
szów" (huzarja lekko zbrojna). Każda 
arrnja obejmuje 39,000 karabinów, 
1,170 szabel i 108 dział. Nadto poza 
armja, regularną 143 bataljonów pie­
choty, 10 kompanji straży granicz­
nej, 71-78 szwadronów jazdy i 81 
baterji. 

Grecja rozporządza na stopie wo­
jennej 05 bataljonami piechoty, 18 
szwadronami jazdy, 29 baterjami pol­
nemi i 16 „kompanjami techniczne-­
mi" - razem 82,000 regularnego żoł­
nierza i· 174 dział. Poza tem „gwar­
dja narodowa 76,800 pierwszego po­
wołania i 58,000 drugiego powołania 
- ale to już „ wojsko" bardzo wąt­
pliwe. 

gabinet f asicza. Dzięki zwycięstwu temu większa 
część armji niemieckiej może być 
~ofnięta od granicy zachodniej i wy-
słana na wschodni teatr wojny. Po raz niewiadomo już który sta-

Naczelnego wodza armji niemiec- je znowu Pasicz na czele rządu serb­
kiej, saskiego generała von Hausena, skiego. Gabinety, którym przewodzi 
który, w przeciwieństwie do praktyki niespozyty mąż stanu, przychodzą i 
dotychczasowej, pozostawioną miał ustępują, nic nie zmieniwszy w poli­
.zupełną swobodę działania, czekało tycznem życiu codziennem Serbji. 
Eadanie niełatwe. Partja. bowiem staroradykalna jest 

Czy uda mu się siły niemieckie tam od lat 20 jądrem wszystkich 
poprowadzić do zwycięstwa nad wiQkszości parlamentu, to też w grun­
wschod.11im przeciwnikiem i zakoń- cie rzeczy jej głowa, Mikołaj Pasicz, 
czyć z tr;y umfem wojnę, czy ież zo- sprawuje rządy nie tylko wtedy, gdy 
stanie pobitym i tern samem stanie piastuje godność prezesa gabinetu, 
się winowajcą pogromu państwa, mi- lecz tak samo i wówczas, gdy ofi­
mo zwycięstwo nad przeciwnikiem cjalnie do rządu nie należy. Oba 
zachodnim'? Odpowiedzi na pytanie ostałnie gabinety Milovanovica i Trif­
to oczekiwano gorączkowo , nie tylko kovica były właściwie również ekspo­
w niemieckich kołach wojskowych, zyturą part.ii Pasie.za i stały u steru 
ale i w gronie attaches wojskowych tylko z teJ przyczyny, źe Pasicz 
obcych mocarstw, obecnych na ma- uznał za stosowne pozostawać przez 
newrach, w tej liczbie i rosyj- czas pewien na uboczu. Dziwnemu 
skiego. temu stanowi rze~zy połoźyła koniec 

Po ośmiodniowych operacjach, dopiero drobna grupa dysydentów. 
cofaniach się i nacieraniach, stoczona . Roz:l?orządza ona zaledwie 8 głosami, 
została walna bitwa między armją okoliczności jednakowoż tak zrządzi­
„niebieską" (niemiecka) a „czerwoną" ły, że stanowiła języczek u wagi w 
(rosyjską) w okolicy Mtigeln w po- skupczynie, gdyż staroradykałom su­
bli~u Lipska, zakończona stanowczem rowej pasiczowskiej obserwancji po­
zwycięstwem armji „czerwonej". Ar- mimo całej ich rutyny technicznej 
mja „czerwona" przeprowadziła z po- udało się uzyskać większość zaledwie 
wodzeniem ruch oskrzydlający, po- dwu głosów. 
cze~ w stos?wn~j chwi~i weszła ~v Od kilku już tygodni cały bel­
g~~ Jej konn!.ca ~ artylerJa, _a 'YYill- gradzki aparat prasowy przygotowy­
kieJJ?- ~P~.raCJI ~.eJ b.ył~ co~a~~e się ;ia wał opinię publiczną do przyjścia ga­
całe.J lm.J~ arm.Jl „mebies~1eJ w kie- binetu Pasicza, jako „rządu silnej rę­
runku połnocno-zachodmm. ki". Rzecz zaś ułożyła się w ten spo-

Decydującej bitwie przyglądał sób, ponieważ jeden .z dysydentów, 
się ze \\ zgói'z okolicznych cesarz Wil- Kosta Stojan ovicz, ten sam, który 
helm w otoczeniu sztabu generalne- ongi jako minister handlu wydał 
go i attaches obcych mocarstw. Austro-Węgrom wojnę cłową, wciąg-

„Armja „rosyjska" zwycięźyła! nięty został na listę ministrów w 
,_ kończy korespondent „ Utra Ros- przyszłym gabinecie. Do pewnego 
sji", z którego opisu czerpiemy szcze- fltopnia wiąże to dysydentów i daje 

,.. !18. 

rządowi większość 10 - w katdym Tu jednak ani on, ani inni posz. 
razie więcej, niż 2-głosów. kodowani nie otrzymali, a.ni wody I 

Grono nowych ministrów składa dla obmycia rany ani doprosić si~ 
si~ z samych tylko najzaufanszych nie mogli wezwania „Pogotowia". 
Pasie.za. Gabinetowi nadano uszczy- Ranny udał się wtedy do koszar 
pliwie miano „ tetrarchji :pasiczow- stójkowych, skąd go równ.ieil: wypro­
s.kiej ", przypinając mu tu i owdzie wadzono; w rezultacie musiał on po­
.łatki, wykrojone ze starzyzny daw- jechać dorożki\ na stację „Pogoto­
nych czasów. Jeśli tet król Piotr wia", gdzie go opatrzono. 
pragnął „silnego gabinetu", to chyba St.osunek rewiroWlch do poszko­
nie o takim myślał. Jeśli krążącym dowanyoh zmienił SH~ dopiero pa 
pogłoskom wierzyć można, miało to przybyoiu pomocnika komisarza Ka· 
być naprzód koalicyjne ministerjum rasika, który polecił im spisać pro­
z przedstawicieli wszystkich stron- tokuł o wystąpieniach „związkow· 
nictw złożone i już tern samem u.pra- ców". 
wnione do przyjęcia od:p<>wiedzialoo- Do protoknłu, oprócz Gołubiewa, 
ści za stanowisko Serbji wobec gro- wniesiono nazwiska aresztowanych z 
żących zajść na. Bałkanach. Ale za nim jednocześnie stud. I. Szymań­
udział w koalicji podziękowali na- 'ski ego, A. Karpowa, . L. Korwatow­
przód nacjonaliści i pos~pow~y, tłil skiego i Ą. P<?tapen.ki. 
następnie nawet młodoradykali, na Po sp1s~nm protokułu aresztowa· 
których liczono, jak na cztery tuzy. nych uwolmono. 
Wielkie ministerjum koalicji miała __ _ 
jut raz Serbja. Było to w okresie 
konfliktu aneksyjnego, a gabinet ł I 
ówczesny śeiStgnął zarz8:dzeniami swe• Jtł a y fe jełon. I · 

mi na Serbję, prócz szkód materjal- , . 
nych, także ośmieszenie. Po dziś 
dzień nie mogą przebaczyć nacjona­
liści i postępowcy swym przywódcom 
że przyjęli wówczas uczestnictwo w 
odpowiedzialności za zgubne następ­
stwa tej polityki zagranicznej, której 
typowym przedstawicielem był istotny 
w tym wypadku winowajca, ~ikoła 
Pasicz. 

Jest to nawet jedna z przyczyn, 
dlaczego wszystkie gabinety w rzeczy­
wistości obracają się dokoła Pasicza.Nie 
brak młodych, utalentowanych poli­
tyków, · O których mówi się przy każ­
dej zmianie gabinetu w Serbji, ale 
wolą oni zarabiać na życie jako 
adwokaci, dyrektorzy banków, kupcy, 
przemysłowcy, aniżeli za marną płac~ 
serbskiego ministra wydobywać z 
błota ugrzęźniętą w. niem taczkę „pa­
siczowskiej tetrarchji". Zjawisko to 
ubolewania godne, jednakowoż w dzi­
siejszych warunkach zupełnie natu­
ralne. Ale też ministerjum, w któ.rem 
obok Pasicza rej wodzą .jego serde­
czni druchowie, Stojan Proticz i d-r 
Lazar Pacsu, .może uchodzić raczej 
za rząd słaby, aniżeli rząd silnej rę­
ki. Ze stanowiska polityki wewnę­
irznej mogłoby to ·minister.jum tylko 
w tym razie budzić pewne nadzieje, 
jeśliby oprócz sukursu dysydentów 
mogło liczyć bodaj na ciche poparcie 
ze strony młodoradykałów, obok 
stronnictwa Pasicza- partji . najsilniej 
reprezentowanej w slrupczynie. 

Awe.ntury związkowców. 
„Dzien. kijowski'" pisze: 
vY ubiegłą środę, o godz. 11 wie­

czorem na Padole na ul. Aleksan­
drowskiej ukazała się banda „związ­
kowców" ze Stowarzyszenia „Dwugła­
wyj Oreł", zbrojona w laski gumowe 
i żelazne, i zaczęła zaczepiać i bić 
przechodzących żydów. 

Bandzie przewodził znany w Ki­
jowie, były student Gołubiew. 

Krzyki napastowanych sprowa­
dziły stróżów nocnych i stójkowych, 
którzy telefonicznie zawiadomili o a­
wanturze cyrkuły: padolski i płoski. 

Wkrótce na Padół przybyły 
wzmocnione oddziały policji, które a­
wanturników już nie zastały. Ilu lu­
dzi ucie.rpiało podczas pomienionej 
burdy - niewiadomo. Kilku osobom 
udzielono pomocy lekarskiej w apte­
ce Sągajły. 

O godz. 12 w nocy ta sama ban­
da zaczęła operować na ulicy M. 
Walsykowskie.j. Pierwszą ofiarą chu­
liganów padł tam student Spektor, 
którego napastnicy uderzyli kilka 
razy w twarz i rzucili o ziemię. W 
pobliżu synagogi Gołubiew i jego to­
warzysze spotkali kilku młodych lu­
dzi: Winokura, Sokoła i Szłapę i za~ 
częli okładać ich gumowemi laskami. 

Na krzyk bitych nadbiegło dwuch 
stójkowych, stróż nocny Karmazin i 
kilku przechodniów, którzy areszto­
wali „zwia,zkowców" i odprowadzili 
do cyrkułu łybedzkiego. 

W drodze do cyrkułu „bohatero­
wie" awantur.owali się w dalszym 
ciągu, wymyślając poszkodowanym i 
stróżom, a przed samym cyrkułem 
Gołubiew uderzył laską żelazn{\ w 
głowę, zbitego przedtem M. Spektora. 
Okrwawiony S. wbiegł do pokoju 
służbowego. 

Jamnik-bej w Lodzi. 

Pewnego pi~knego poranka sułtan 
Ami-Rum wezwał przed swe szla­
chetne oblicze zaufanego, a zarazem 
i ulubieńca Jamnik-beja i rzekł d~ń: 

- Pojedz~esz ~o Eur~py, zwie~ 
dzisz wszystkie miasta, miasteczka 1 
osady i za powrotem. opowiesz. m~ ~oś 
widział, jak tam żYJlb co robią i Ja­
.kiego są o nas zdania. 

Jak rzekł tak się też stało. Jam~ 
nik-bej, wziąwszy z prywat~ej S1;1ł­
tańskiej kasy potrzebną mu Ilość pta· 
strów, wyjechał w podróż. 

Od tego czasu wieść o nim zgi­
w~ła. Sułtan już począł sfłl niepokoić 
o swego ulubieńca i rozmyślał o za· 
wiadomieniu ościennych państw z 
prośbą szukania przepadłego, gdy 
wtem dano mu znać, że Jamnik-bej 
powrócił i najpoddaniej prosi o aud­
jencję. 

· Dobroć rozlała si~ na twarzy suł­
tana z powodu tak radosnej nowiny. 
co sprawiło, że natychmiast kazał do­
puścić Jamnik-beja przed swe suł­
tańskie oblicze, a gdy ten wszedł, rzekł 
doń: 

- Co przynosisz synu Ałła.cha~ 
Jakie wieści usłyszą uszy moje: złe, 
dobre, czy smutne'? Uprzedzam jed· 
nak mów prawdę, gdyż w przeciw­
nym razie zmuszony b~d~ surowo cię 
u,lrara6. 

Wtem miejscu zaksztusił się, to 
też wypluł na rękę niedojedzone dak­
tyle, oddał ie jednemu ze swych przy­
bocznych, który przyjął je z oznaka­
mi czci nadzwyczajnej 1 zaraz po­
czął spożywać, a sułtan rzekł: 

- Czekam więc! 
Jamnik-bej uderzywszy kilkana„ 

ście razy czołem o ziemi~ i przykła· 
dając rękę do piersi, rozpoczął mówić 
w następujący sposób. 

- Najpotężniejszz sułtanie, wnu­
ku Mahometa, panie mądry, samo­
dzielny monarcho, panie szczęśliwy„ 
panie drzewa zalecanego od wscho­
du do zachodu, panie drzewa kwitną~ 
ce go„. 

Tu sułtan skinął ręką i przerwał 
mówić: 

- Coć jest synu Allacha'? Czy 
spotkala cię jaka krzywda'? 

Mów, a za pomocą mego wpły· 
wu ukarzę śmiałka, który mógł rękę 
swą zbrodnic7.ią podnieść na mego u­
lubieńca. 

- Nikt nie zrobił mi krzywdy 
Najjaśniejszy sułtanie, lecz według 
twego rozkazu udałem ~ię w podróż. 
do Europy i tam... i tam:.. kiedy nis 
wiem iak powiedzieć, by ucho twe 
panie mój nie odniosło szwanku. 

Mów wszystko-rzekł sułtan. 
- Byłem w różnych miastach l 

miasteczkach w Niemczech, Francji, 
Austrji itd., a w powrotnej drodze 
wstąpiłem do Polski. Jadąc kolej~ 
oczy moje uderzył napis na stacfo 
„Łódź" . Postanowiłem wstąpić, 1002. 
przepotężny padyszachu, spotkalo 
mnie, tam straszne nieszczęście. 

- Jakie'? - zapytał porywczo 
sułtan. . 

- Jamnik-bej spuściwszy w dół 
·oczy wyszeptał: - W Łodzi mieszka 
tylko kilku ludziprawowiernych,_resz-
ta to gjaury. · 

- O, tak to wielkie nieszczęsc1t 
- ~awołał sułtan.-A co więcej1, 

- Topiłem si~ w błocie_ 
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- Dalejt_. 
- Złamałem no~ .• . 
- Dalej! 
- Wieczorem przewróoiłem si~ 

trzy razy na ul. Piotrkowskie} ... 
- Dalej! , 
- Ledwie mnie docucono po o-

oiedzie, jaki zjadłem w jednej z re­
stauracji. 

- Dalej! 
- Okradli mnie i przyjechałem 

tutaj za pożyczone od prawowiernych 
pieniądze. 

- O, tak tyś 'bardzo nieszcz~śli­
wy-zawołał sułtan, a zwróciwszy 
się do swego przybocznego adjutanta 
rzekł: 

- Wykąpać mojego ulubieńca w 
winie i namaścić wonnymi olejkami, 
s do Jamnika-beja: Polecisz ]latych­
miast na mapie Europy wykreślió m. 
Łódź. 

Wiadomości ogólne. --- ~„ -

Det Fn..i 

O Ogłoazenla lekarakle. 
ZaTZąd głównego inspektora lekar­
skiego rozesłał do gubernatorów okól­
nik z wyjaśnieniem, it rozpatrzenie i 
zatwierdzanie do druku ogłoszeń o 
sprzedaży lekarstw, o· sposobach ich 
przygotowania i o leczeniu chorób, 
należy do zarządów lekarskich gu-

, bernjalnych w tym wypadku. gdy 
ogłoszenia te drukowane są w prasie 
perjodycznej, jak również gdy wyda­
wane są na osobnych arkUszach. W 
tym ostatnim wypadku nie gra roli 
obj~tość lub forma ogłoszeń, winni 
zaś niestosowania si~ do przepisów, 
pociągani b~ą do odpowiedzialności 
sądowej. Treśó tego okólnika pole­
cono zakomunikować zarządom lekar­
skim i władzom policyjnym. 

Ze świata. 

O ' Oryginalny przepl•. Jed­
.DO z pism niemieckieh, wychodzące 
w Kilonji, domaga si~ rozpatrzenia 
przez rad~ państwa szcze~ólnego 
przepisu, który obowif\ZUje w mary­
narce niemieckiej od 1906 r. 

.NOW~ KUłW.KI< LOD:t...lil - 28 wneśnia. 1911 r. 

--------------------------------=·~·---Oto podoficer marynarki, który 
dla :uratowania honoru swej kochanki 
z nią si~ ożeni, nie może awansować 
na oficera-z powodu wątpliwej mo­
ralności. W razie jednak, jeśli za­
miast ożenió si~, poprzestanie na pła­
ceniu alimentów uwiedzionej matee 
swego dziecka, to moralność jego 
uznawaną jest za wystarczającą do 
piastowania kómendy i stopnia ofi­
cera. 

O Polioiant Polnya~. Po­
licjant Polnyak, który odmówił, jak 
wiadomo, ndziału w wyrzucaniu po­
słów opozycji w parlamencie węgier­
skim, został przez sąd dyscyplinarny 
zawieszony w czynnościaeh i oddany 
sądowi zwyczajnemu za niewypełnie­
nie obowiązków słu~bowych. 

[J ,Okrutny wspólnik. W 
Anńabergu w Saksonji, 14 letni u­
czeń Scharstchnitz dokonywał z 10 
letnim swym towarzyszem licznych 
kradzie~y. a obawiając się, aby ten 
go nie zdradził, zamknął cJl_łopca do 
lOdowni, dając mu codziennie boche­
Mk chleba i dzbanek wody. Trwało 
to 10 dni, nareszcie jęki katowanego 
chłopca zwróciły uwagę policji . i 
przechodniów, którzy chłopca uwolnl­
li. &harstchnitza natychmiast aresz­
towano. 

O Obłęd religijny. Uczestnik 
kongresu eucharystycznego, 39-letni 
włościanin Waloner z miejscowości 
St. Valentin, pow»óciwszy z Wiednia 
do Innsbrucku, dostał nagle obłędu 
na tle religijnem, skutkiem czego 
biegać zaCZl\ł po ulicach, a rozebraw­
szy si~ do naga, przemawiał na ro­
gach ulic do gromadzących si~ licz­
nie przechodniów. Ostatecznie zam­
knięto go w zakładzie dla o błąka­
nych. 

Z Cesarstwa. 

~ 26. aie•pnia w :tyciu hi­
ało•yo~nem Ro•ji. M. Pogodin 
w wydanej niedawno broszurze p. t. 
.Prosta rzecz o rzeczach mądrych" 
zwraca uwag~ na historyczną w ty­
ciu Rosji datę 26 sierpnia. 

'V 1381 r. w dn. 26 sierpnia chan 
Toohtamysz zdobył Moskwę. Po 14 
latach inny chan głośny Tamerlan, 
id1\Cy równie~ na Moskw~ tegot dnie. 

nagle zawrócił z drogi. Dn. 26 sierp­
nia w Moskwie Wielki Ksią~e Wasyl 
spotkał na polu Kuczkowskiem obraz 
Matki Boskiej z Włodzimierza, tak 
czczony obecnie przez moskwiczan. 
Na miejscu spotkania wybudowano 
monaster Sretieński. D. 26 sierpnia 
1612 r. wojsko polskie hetmana Chod­
kiewicza odstąpiło z pod Moskwy. 
Odstąpienie zdecydowało los o blężo­
nych polaków w Moskwie. 

Po 200 latach tegoż dnia miała 
miejsce bitwa na polu Borodińskiem. 
W d. 26 sierpnia 1831 r. Paszkiewicz 
zdobył Warszawę. W dn. 26 sierpnia 
1855 r. poddał się Sewastopol. 

t::.. ltwanłury ~e:i:erwistów. 
Siedmiuset rezerwistów, wezwanych do 
wojska, wszczęło awantury w Tule; 
paru aresztowano. 

t:;:,. Na ciężkich robotach. 
Główny zarząd więzienny ogłosił da­
ne, co do liczby skazanych, odbywa­
jącyc;h kary na ro botach ciężkich w 
roku 1911. W tym czasie w kator­
dze tobolskiej, irkuckiej i zabajkal­
skich było 7,968 skazańców. 

Z tej liczby było skazanych: za 
świętokradztwo -37, za krzywoprzy­
sięstwo - 4, za ucieczkę z więzień-
420, za przestępstwa przeciw władzy 
Najwyższej - 1,055, :za opór władzy 
- 578, za niewykonywanie ukazów, 
nadużycie lub bezczynność władzy-
54, za znęcanie się - 482, za podra­
bianie pieniędzy i banknotów - 115, 
za bestjalizm - 8, za zabójstwo mał­
żonków i krewnych - 175, za otru­
cie - 20, za wszystkie inne zabój­
stwa i usiłowania zabójstwa - 2,189, 
za gwałt - 144, za podpalenie -203, 
za rozbój - 1,933. 

Największa liczba skazaną była 
na ciężkie ro boty od 4 do 6 lat; ta­
kich jest około 2 tys.; beztermino­
wych - 614. 

Większa część ogólnej liczby 
skazańców jest w wieku od 20 do 80 
lai.-

Z LITWY I RUSI. 
X Wiiki. Ludność gminy Szy­

mańskiej, w pow. wiłkomierskim skar­
ży si~ na niezwykłe rozmnożenie wil­
ków. We wsi Plihiszkach wilki zadu­
siły d~ krowy, w Batkach jedne-

mu z gospodarzy porwały us owieo, 
w Łankiszkach wydusiły niemal' 
wszystkie psy. Obławy nie pomagają... 

Yliadomoścf kraiowe. 
+ ~onfisk atn„ Z rozporzą­

dzenia warszawskiego urzędu do 
spraw prasowych, skonfiskowano o­
statni 38 numer „Muchy", za list 
„Połusztannikowa". 

+ tlo•y kłłsy emer1r~~:lll· 
nej. Rozesłany dziennikom komu­
nikat dyrektora kolei W.-W. o tern, 
że ministerjum komunikacji nie wy­
raziło zgody na likwidację kasy e­
merytalnej, istniejącej na kolei 
W.-W„ wywołał w sferach zaintere­
sowanych (kasa emerytalna kolei 
W.-W. liczy kilkanaście tysięcy u­
czestników) najsprzeczniejsze komen­
tarze. 

W o bee tego, dla wyjaśnienia i· 
stotnego stanu rzeczy stwierdzić na­
leży, że sprostowanie dyrektora Pau­
kera dotyczyło informacji, umiesz­
czonej w dwuoh wychodzących w 
Warsza~ gazetach rosyjskich o 
tern, jakoby ministerjum wyraziło 
swą zgodę ' Da likwidację. Informacja 
ta pochodzić miała z kancelarji adw. 
petersburskiego, Bo bryszczewa-Pusz­
kina (ojca). 

Informacja ts. jest bezp-Od.stawną 
jut choćby dlatego, że ministerjum 
komunikacji dotychezas nie otrzyma­
ło od uczeStników kasy odpowiednie­
go podania, a więc i zgody lub nie­
zgody na likwiadaoj~ kasy wyrażać 
nie mogło. 

Przedstawiciele uczestników ka­
sy - adw. Szyszkowski i Urbański 
- zaj~ci są obecnie przygotowywa­
niem projektu likwidacji i odpowied­
niego referatu dla ministerjum ko­
munikacji, wobec czego sprawa likwi­
daoji może by6 rozwatana w Peters­
burgu I1M wcześniej, nit za kilka 
miesi~y. 

+ Preteaaje do lc:olei 
warsz. • wiedeńskiej. Onegdaj 
upłynął termin wnoszenia do zarzą­
du kolei warsz.-wiedeńskiej skarg i 
podań w sprawie należności od tej~..e 
kolei za dostawy. 

Poniewa.ł onegdaj było r:łwi~io 

o rIB~NilBZALH-WtNIERZAm, 
niezu, po pewnym jednak ezasie udał ~ do Lwo­
wa, gdzie przerwane studja ukończył. 

Poezji oddawał się Andrzej Brodziński · jd­
szeze w Krakowie, gdzie wspólnie z Reklewskim, 
.,igrając na polach Łobzowskich", układali „weso­
łe śpiewki" i „proste sielanki•.„ 

Mieszkając w Krakowie, .zabrał się Reklew„ 
ski znowu do pisania poezji, któryeh zbiorek pod 
tytułem .Pienia wiejskie"' wydał w roku 1811. 
Oprócz .Pień wiejskich" napisał • Wieńce, poema. 
pastoralne", wydane jut po jego śmierci, ~raz 

„Sonet", równie~ po śmierci au:to:ra drukowany 
w „Pamiętniku W&nmawskim• z 1821 roku. -> 

1 rotn 1~1~ ~ole~lJcO. 

(Wspemnieale). 

Wśród polaków, kroe~yh w szeregach Wiel­
kiej Armji w :roku 1812 ku Moskwie, szli dwaj 
rówieśnicy i pnyjaeiele serdeczni, którym · nie 
sąd.sona były, tak, jak i wielu innym, powrócić 
do kraju i w ziemi rodzinnej kości swoje złożyć ... „ 

Rówieśnikami tymi byli Andrzej Brodziński 
i Wlncenty Reklewski, którzy nie tylko bronią, 
ale i piórem władali, wskutek czego w historji 
literatury naszej pami~ po sobie zostawili, a je­
śli pami~ó ta nie jest zbyt trwała, to i nie dziw: 
w kwiecie wieku ze świata tego zeszli, spuścizny 
wielkiej po sobie zostawić nie zdątyli„. 

Przypomnijmy sobie o nich w setnSt rocz­
~ zgonu. •• 

- Przypomnijmy sobie o tych cichych boha­
ierach-ofiaraoh dwunastego r-0ku, na któryeh nie­
znanych mogiłach nigdy nikt pacierza nie zmówił, 
&ni iet na nie wianka nie położył... 

Andrze.j Brodziński, urodzony w r. 1786 w Kra­
kowskiem, był starszym bratem Kazimierza. Po 
skończeniu gimnazjum w Tarnowie wstąpił w 1804 
roku na wydział filozoficzny uniwersytetu w Kra­
kowie, gdzie zaprzyjaźnił się serdecznie z Win­
centym Reklewskim, równie~ studentem ftlozofji, 
z którym, poza wspólnością usposo bien i upodo­
bań, łączyła go poezja. 

Po śmierci ojca, Jacka Brodzińskiego, wsku­
tek braku srodków ma,terjalnych, przerwał An­
drzej studja uniwerstyteckie i zamieszkał czaso-
94-- u sieyja swego, który był~ w Woj-

W 1808 roku wydał w Krakowie „Zabawki 
wierszem", po jego śmierci zaś młodszy brat Ka­
zimierz ogłosił przekład .Dziewicy Orleańskiej", 
przez Andrzeja dok0-nany, dołączając do tego wy­
dania różne jego poezje. *) w r~kopisach pozos­
tała oryginalna tragedja „Ludgarda", oraz prze­
kład z 'l1omasza .a Kempis „O naśladowaniu Chrys­
tusa". 

Zaciągnąwszy si~ do wojsk polskich za cza­
sów Księstwa Warszawskiego, brał Andrzej Bro­
dziński udział w wyprawie napoleońskiej 1812 ro­
ku i w czasie odwrotu zginął nad Berezyną. 

Poległ na obeej .ziemi w 27-ym roku życia ... 

Wincenty Reklewski, urodzony w Radom­
skiem, w tym samym co i Brodziński 1786 ro­
ku, po skończeniu szkoły podwydziałowej w Słu­

Przeniesiony w roku 1811 do Modlina, do 
korpusu in~ynierów, Reklewski, jako .poddyrek­
tor", kierował fortyfikacją tej twierdzy. Z Mod­
lina wyruszył na wyprawę napoleońską 1812 roku. 

Po bitwie pod Smoleńskiem za. mf}stwo otrzy­
mał Reklewski rang{} podpułkownika, w dalszym 
poohodzie jednak zachorował ci~o i, zaledwie 
dojechał do Moskwy, zmarł tam w szpitalu. 

Poległ na obcej ziemi w 27-ym roku życia. 
. . . . . . . . . . . . . . . . ~ . . . 

Historycy literatury naszej uważają, iż ut­
wory Reklewskiego, osnute na tle życia wsi pol­
skiej, do której „czułe j&go serce wzdychało za­
wsze", stanowią przejśoie od sielanek w guście 
Karpińskiego do tego rodzaju utworów Kazimierza 
Brodzińskiego, na którego twórczość Reklewski 
miał wywrzeć wpływ znaczny. pi N owej wstąpił w roku 1804 na wydział filozo­

ficzny uniwersytetu krakowskiego, nie dokoń­
czywszy jednak studjów uniwersyteckich, wstąpił · 
w roku 1804 do wojska polskiego. 

. . . . . . . . . . . . . 
Dziwne koleje losu ... Pi~cy sielanek, do za.· 

cisza wsi polskiej wzdychający, zdala od tej wsi, 
na ziemi obcej snem wiecznym spoczęli, dą~ za 

W kampanji 1809 roku walczył pod Raszy­
nem, odznaczył si~ w bitwie pod Sandomierzem, 
za oo otrzymał stopi-eń kapitana i krzyż złoty. 
Po zawarciu pokoju przebywał Reklewski, jako 
kapitan dwunastej kompanji artylerji wraz ze swo­
im oddziałem w Krakowie, gdzie spotykał się 
z dawnym kolegą z ławy uniwersyteckiej, Andrze­
jem Brodzińskim, który umieścił w oddziele Rek­
lewskiego brata swego młodszego, Kazimierza, ja­
ko kadeta. 

*) .Dziewica Orleańska", trs.giedja romantyczna l'.I Sz;y­
Uera, polskim wierszem pl'l'lełożona przez Andrzeja. Brodziń­
skiego. Wystawiona. pierwszy ral'.I w teatrze narodowym w mie­
siącu grudniu 1820 roku. ~ dodaniem rdżnych poezji tłóma­
~. ~WA 1821 r. 

orłami Napoleona„. · 
Na tych dalekich, nieznanych mogiłooh nie 

legł nigdy kwiat na ziemi rodzinnej wyrosły i tyl· 
ko śniegi, te same, co u nas, rokrocznie całunem 
zimnym je kryją„. 

Kryją je od stu lat .•. 

Z1gmunt Przyrembel. 

*) Wybór z "Pieli włeJeldch" wydał żegota Pauli w Kr&­
kowie 1850 r. pod tyt.ulem „Sieląnki -.kr.a.kowskie Wjnee,ntego 
Beklewsklego:O 
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cerkiewne, wczoraj zaś, z powodu 
niedzieli, biura. są równiet nieczynne, 
przypuszczać należy, że termin ten 
będzie przedłużony przynajmniej do 
jutra wh\cznie. 

+ Dawniej I dzi6. Na kolei 
,W8l'Sz.-Wied. za czasów eksploato­
towania jej przez Tow. prywatne ist­
niał zwyczaj, że o ile pracownik tra­
-eił posad~ nie z własnej winy (np. 
wsliutek choroby), to otrzymywał 
specjalną zapomogę. 

Zapomoga. ta obliczana była w 
stosunku półmiesięcznej pensji za 
katdy rok pracy przy kolei: jeśli 
więc dany pracownik słutył na kolei, 
dajmy hato, lat 40, to otrzymywał 
wsparcie w wysokości 20 pensji mie­
sięcznych. 

Obecnie - według now)7ch prze­
pisów o zapomogach na kolej ach 
skarbowych - wsparcie wypłacane 
us~pUJącym pracownikom w tadnym 
?'az ie nie mo~e być wyMze nad rocz­
ną pensję. 

Pozatem dawniej z wyznaczanego 
ustępującym nie z własnej winy pra­
·<X>wnikom wsparcia, nie robiono tad­
nych potrąceń,-obecnie w pewnych 
wypadkach strącane są im wpłaty 
poczynione przez zarzj\d kolei na ieh 
rachunek do kasy emerytalnej. 

+ 'Ośmiogodzinna praca. 
·W hucie Bankowej w Dl}browie w 
~ddziale „ blachowni• w tych dniach 
wprowadzono ośmiogodzinny dzień 
pracy, a mianowioie dla robotników, 
zajętych przy nożycach, tnących bla­
chę. Trzeba dodać, te próba ta dała 
w praktyce wyniki dodatnie, dzięki 
czemu niebawem w całym tym oa­
<lziale ośmiogodzinna praca ma być 
wprowadzona. 

'Przed wyborami. 
E'eha narad' obyw 11telskiej. 

Właściwy przebieg i rezultat na­
rady obywatelskiej w sprawie wybo-

. rów do IV Dumy, która odbyła się 
w piątek w Resursie kupieckiej w 
Warszawie, podaliśmy w numerze 
sobotnim naszego „Kurjera•. 

„Gaz, Warsz.•, pisząo o pomie­
nfonem zebraniu, ze zwykłą stronni­
ctwu N.-D. obłudą, przedstawia prze­
bieg obrad w oświetleniu wygodnem 
dla siebie i swoich czytelników. 

Omawiając wniosek adw. Nowo­
dworskiego, oświadcza, „te zyskał on 
połowę głosów obecnych na sali 
uczestników zebrania•, dodaje jednak 
skromnie, że „z powodu późnej pory 
wielu już opuścifo ze branie„." 

A dalej: · 
„Przedstawiciele trzech grup po­

litycznych oświadczyli, że w głoso­
waniu udziału nie biorą. W ten spo­
sób przeciw wnioskowi nikt nie glo­
sowa}, ale zgromadzenie zostało roz-

1bite i zakończyło się bez pozytyw­
·nego wyniku•. 

Takie przedstawienie kwestji wy­
gląda niemal na tryumfalne zwycię­
'stwv, tymczasem wiemy, iż na ze­
braniu warszawskiem endecja ponio­
słs sromotną, lecz zasłużoną klęskQ. 

Z warszawskich pism, jedynie 
antysemicki „Dzień" wtóruje „Gazecie 
Warsz." 

Pisze on: 
.,,Z zebrania wczorajszego wycho­

dziliśm;y z jednem więc ustalorem 
wrażemem, że iluzjom żvdofilskim 
społeczeństwo nasze raz ~na zawsze 
'kres położyło, że nastały nowe czasy 
~drowej orjentacji na najważniejszą 
w Polsce kwestję". . . 

Natomiast „Kur. Warsz.", którego 
chyba nikt nie posądzi o skłanianie 
~ię ku lewicy narodowej, stwierdza, 
i~ endecja na piątkowem zebraniu 
~maj dowala siQ w bardzo \vydatnej 
mniejszości i odosobnieniu. 

. Treściwie i dowcipnie określa na­
rady obywateli warszawskich „Nowa 
Gazeta". 

„Ostatecznym wynikiem - pisze 
"'N. G." - zebrania w Resursie było 
:to, 7.e krnąbrni obywatele, zgroma­
dzeni w doborze, zdawałoby się, jak­
najlojalniejszym, w swej znacznej 
większości zrewoltowali siQ przeciw 
wszechwładnej dotychczas batucie 
endeckiej. Praktykowana dotychczas 
z niez'lwodnym skutkiem przez Nar. 
;Demokrację stara spiskowa metoda 
l8:rzucania krajowi opinji „ bezn.a.rtJi:i-
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nych gron"', przepuszczonych przez 
gęste sito umiejętnej kontroli w ten 
sposób, aby, broń Boże, nie znalazło 
się na sali zbyt wiele tywiołów rady­
kalnych, wczoraj zwróciła się . prze­
chv Narodowej Demokracji. Warszaw­
ska mała Duma w Resursie nie tylko 
nie dała absolutorjum polityce swe­
go gabinetu, lecz zjednoczyła się 
w proteście przeciw jej najjaskraw­
szym hasłom. 

Konsekwentnie naśladując nor­
malny rzeczy porz&,dek, p. bmowski 
musiałby uciec się do Sokołów, aże­
by męMw zaufania rozpędzić. Aroli 
ci, nie czekając na rozpędzenie, po­
szli sobie d<Vdomu z przeświadcze­
niem, te niema i nie mo!te być ta.kie­
go grona, w którem zdyskredytowa­
ne hasła mogłyby były zna.leźć apro­
batę. Jak na poc~tek akcji wybor­
czej, przeświadczenie to ma swoją 
wartość. Boć z tym wnioskiemłączy 
się znów drugi, ten mianowicie, ~e 
wszystkie grupy polityczne w kraju 
winny usta.lić jakiś „modus vivendi"', 
aby ,na miejsce błędnej, zachłannej 
i zaślepionej polityki nacjonalizmu, 
dać życie nowej metodzie akcji poli­
tycznej, mającej na względzie tak 
istotne dobro kraju, jako też 
prawdziwe poparcie większości na­
rodu•. 

łł. D. wobec wirbor6w„ 
W tych dniach narodowa demo­

kracja urządza w jednej z resurs 
w W a.rszawie wielką naradę z przed­
stawicielami kierunków przeciwnych 
zgodzie z żydami, na której zapadną 
ostateczne uchwałyf związane z pro­
jektami wyboru posła polskiego. 

Zebrai::le przedwyborcze 
roajan. 

Onegdaj w klubie rosyjskim w 
Warszawie, odbyło si~ pierwsze ze­
branie przedwyborcze rosyjskich pra­
wyborców, zorganizowane przez war­
szawski oddział październikowców. 
Przewodniczył zebraniu poseł od 
mniejszości rosyjskiej, p. Aleksiejew. 

Poseł od mniejszości rosyjskiej 
zdawał sprawę ze swych czynności 
poselskich i oświadczył, że nadal bę­
dzie się starał zyskać .zaufanie wy­
borców. 

Z opozyoyjnych U(,"Zestników ze­
brania przemawia.li pp.: Lopatin i u­
rzędnik kolejowy Suszynskij. P. Ło­
patin oświadczał się za kandydatem 
postępowym i zbijał politykę nacjo­
nalistów, wzniecających rótnice po­
między narodowościami i na tej waś­
ni robiących karjerę„. 

P. Suszynskij skarżył się na 
trudne warunki służby kolejowej. O­
ponentom odpowiadali zwolennicy p. 
Aleksiejewa, p. Kosagowskij, Soko­
łow i Kuźmin; :pomiędzy tym ostat­
nim a p. Lopatmem wywiązała się 
ostra polemika. 

P. Łopatinowi zarzucił p. Alek­
siejew, że witał biskupa rz.-katolic­
kiego i stawał w obronie autonomji 
polskiej. 

Ro botnfoy w Pit tersbur~u. 
Wśród robotników petersburskich 

zbliżające się wybory do kurji ro­
botniczej wywołują duże ożywienie, 
ma szanse kandydatura „mieńsze­
wika". 

. Z sali obrad. 
Ze slow. woja*er6w 

W czo raj o godz. 7 wieczorem, w 
lokalu własnym przy ul. Mikołajew­
skiej nr. 3 - 5, odbyło si~ zebranie 
nadzwyczajne członków Stowarzysze­
nia komiwojażerów łódzkiego okręgu 
handl.-przemysłowego. Przewodniczył 
p. Ginzberg, pióro prowadził p. Kle­
ch.i, asystował p. Tenenbaum. 

Po zagajeniu zebrania 'J'· Ginz­
berg oznajmił zebranym, że piotrkow­
ska komisja gubernja.lna do spraw 
związków i stowarzyszeń odmówiła 
legalizacji kasy ubezpieczeniowej, ma­
jącej się zorganizować przy. Stowa­
rzyszeniu. Zebrani uchwalili zmianf) 
statutu i ponowne starania o zatwier­
dzenie ustAwy kasy. 

Następnie, po dłu~szej dyskusji, 
zgromadzeni postanowili zebrać w 
drodze składek dobrowolnych 1000 rb. 
dla wdowy, pozostałej po jednym ze 
~marłvch ozfonków Stow „ oraz udzie­
lić jednorazowej zapomogi choremu 
członkowi w kwocie 800 rub. 

Uchwalono te~, na wniosek p. 
Oinzberga, by czynni stale w biurze 
Stow.ozłonkowie zarządu pobierali wy­
nagrodzenie za swojl\, dotychczas bez­
interesowną prac~. 

Przyjęto równie~ wniosek p. Kan­
torowicza, by od stron korzystających 
z usług sa,du rozjemczego, czynnego 
przy Stowarzyszeniu l>obierać opłaty 
w stosownej wysokości. 

(h) 

przeisłavf en i a Dla naszych 
prenumeratorów. 

Na 3-cie z rzędu przedstawienie w 
tym sezonie dla prenumeratorów na­
szych, które odb~dzie się w teatrze 
Popularnym wyjl\tkowo w tygodniu 
przyszłym 

we wtorek, 24 b.m. 
a nie we łrodę, 

wybraliśmy wesołt1t i bardzo zajmu­
ją~ komedj~ w 8 akta.eh Rijslera pt. 

Jłliljonerzy 
czyli 

Yięciu Rotszylaów 
Bilety, za okazaniem kwitu z o­

płaconej prenumeraty, nabywać moż­
na w administracji pisma naszego. 

Pa.nie dzielnicy IX, od ul. 
Cegielnianej do Konstantynow­
skiej włącznie, upraszają chę­
tną a uczynną młodzież, zwła­
szcza z po~ród czytelników 
„Kurjera", aby zapisali się dla 
sprzedaży kwiatka na rzecz 

POGOTOWIA 
w dniu 29 b.m. 

Od 14 b. m. będzie wychodzić 
no~a codzienna gazeta robotnicza p. 

~.andydatury w Kiiowie. 

Za;pisy przyjmuje się co­
dziennie od 7 do 8 wieczór 
w redakcji „Kurjera" Zachod­
nia 37. 

t. Ziwaja Żizń". I 
Blok post. z polakami, ukraińcami .._ _____________ _. 

i ~ydami w Kijowie wystawił w pierw­
szej kurji kandydata adw. Grigoro­
wiczą. i Barskiego, w drugiej - prof. 
Iwanowa. 

"' 
Guczkow, niezadowolony z posta-

wionego w Kijowie kandydata Sa­
wienki, rozwiązał sojusz z nacjonali­
stami, poleciwszy październikowcom 
drugiej kurji popieranie kadeta i zo­
bowiązawszy kadetów z pierwszej 
kurji do przeprowadzenia październi­
kowca. 

Jutro odbędą się bezpłat­
ne porady prawne w redak­
cji naszego pisma od godz. 
6 i pól do 7 i pól wiecz. 

Kronika. 
= (b) Sprawy wyks~tałoe• 

nia ha 1uilowego. W wydziale 
naukowym ministerjum handlu i 
przemysłu, odbędzie się wkrótce pod 
przewodnictwem p. Lagorio zjazd w 
sprawie średniego wykształcenia han­
dlowego. 

W zjeMzie ;prócz władz szkol­
nych wezmą udział przedstawiciele 
organizacji handlowo-przemysłowych. 
Wydział naukowy zwrócił się do 
zgromadzenia kupców m. Łodzi o 
wysłanie delegatów. 

Głównem zadaniem zjazdu bQ­
dzie opracowanie planu sieci śred­
nich szkół handlowych. 

= (b) Sprze aż na raty i 
lichw". Przed kilku laty -yvładze 
prawodawcze w Petersburgu zajmo-

wały się sprawą uporządkowMia 
sprzedaży na raty, ażeby pod jej po­
zorem nie uprawiano lichwy. W.szyst1rn 
iednak pozostało w projekcie, a tym~ 
czasem klasa niezamożna nabywają­
ca przedmioty gospodarstwa domowe­
go na rozpłaty, jest niemiłosiernie 
wyzyskiwana. 

= (b) "iazd. W ministerjum 
spraw wewnętrznych postanowiono 
zwoła6 zjazd przedstawicieli ziemstw 
i miast w celu zreformowania dobro­
czynności publicznej. 

W tym celu do wszystkich .za.­
rządów miast towarzystw dobroczyn• 
ności, a między innemi i do łódzkie~ 
rozesłano specjalne zaproszenia o wy­
słanie delegatów. 

Zjazd odbędzie siQ na wiosn~ 
r. b. W projektach ministerjum na 
pierwszym planie postawiono projekt 
zorganizowania przytułków skarbo-­
wych dla podrzutków i porzuconych 
dzieci, dalej - projekt robót obo­
wiązkowych dla nędzarzy, nie pozba­
wionych zdolności :{>racy. 

Wreszcie mimsterjum opraco­
wało projekt reformy specjalriej o­
pieki stanowej oraz uporządkowania 
dobroczynności prywatnej. 

= (h) O prz,łączenie ~a· 
łut i Zuaardzia do ł..odzi. W 
uzupełnieniu naszej sobotniej wzmian­
ki, o mającem n'-stąpić przyłj\czeniu 
Bałut i Zubardzia do Łodzi, dowiadu­
jemy się, że projekt ten, opatrzony 
przychylną opinją warszawskiego ge­
nerał-gubernatora, przesłany już zo­
stał do ministerjum spraw wewnętrz­
nych, Minister polecił opracować od­
nośny projekt, który ma być wnie­
siony do Dumy w jej przyszłej ka­
dencji, dla zatwierdzenia w drodze 
ustawodawczej. Przedmieścia te mają 
być przyłf\czone do miasta tylko pod 
względem administracyjnym, a nie 
państwowo-podatkowym. 

= (r) Usobisle. Bawi w ns.­
szem mieście p. Korfanty poseł do 
sejmu berlińskiego. 

= (r) Z prasy. P. Janusz Har· 
nisz wystąpił ze składu redakcji „Ga· 
zety Łódzkiej", przechodząc do „Pol· 
skiej Gaz. Łódziiej•. 

= (r) Zjazd •.olei:eński. Pro· 
szeni jesteśmy o przypomnienie oso­
bom zainteresowanym, ii w dniu 6 
b. m. odbędzie się wWarszawiezjazd 
koleżeński b. wychowańców szkoły 
W. Górskiego. 

= (r) z *ałobnej l{arty. 
Artyst~ teatru Polskiego, znanego ło­
dzianom z zeszłorocznych wys~pów 
w teatrze Popularnym, p. Marcina 
Rydzewskiego dotknął bolesny cio& 
W ubiegły piątek po dłutszej choro­
bie rozstała si~ z tym światem mał­
żonka jego, młoda i utalentowana 
artystka dramatyczna p. Tochmańska. 

=(c) Z parafii sw. lhrzyża. 
Magistrat m. Łodzi sporządził roz­
kład składek na odnowienie kościoła. 
św. Krzyża razem z wietą i budyn· 
kami parafjalnymi na ogólną sumt: 
9,000 rb. Rozkład ułożony został w 
stosunku 10 procent od podatku rzą­
dowego od nieruchomości. 

Kosztorys odnowienia kościoł~ 
wynosi 12,700 rb. Rentującą sumę 
3,700 rb. pokryją legaty z zapisów 
Juljusza Kunitzera i Juljusza Hein· 
tzla. 

= (?) Prze &i udowa telef o• 
nów. Naczelnfk łódżkiej lrl.eci tela. 
fonicznej otrzymał z Warszawy za· 
wiadomienie, że główny zarzĄd poczty 
i telegrafu zatwierdl'lił kosztorys 
prze budowy i rozszerzenia sieci tele­
fonicznej w Łodzi. Koszty wyniosą 
około pół miljona ru"l:łli. Sprawa od­
dani a robót została jU~ równie~ za· 
decydowana przez komitet gospodar· 
czy warszawskiego zarządu okręgo­
wego. 

Naczelnik tego zarządu upowat- ' 
nił naczelnika biura telefonów w Ło· 
dzi do zawarcia odnośnej umowy 
z dostawcami i przedsiębiorcami ro­
bót ziemnych, brukowych i t. d. 

Kable podziemne zakładane b~dą 
naprzód na ul. Andrzeja, Zielonej 
i Cegielnianej. Jednocześnie usta­
wiqny będzie nowy kommuta.tor na 
stacji telefonicznej, dzięki czemu 
możliwe się stanie przyjęcie 600 no­
wych abonentów. 

Liczba ta nie jest jednak~e wy ... 
starczająca, gdyż na połączenie tele· 
foniczn.e czeka ju~ 1300 osób. Koszto­
rys pr~ebudowy linji przewiduje przy­
łączeme 3000 · no wycli abonentów. 
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dn h ł ~~ „.._rderstwo przez zem~ nych przezemnie świadków PJ>· Kon- Rajmund (p. Rostańs1o), 11koliczyl 

W tych ia.e roses ana ~,e ....., „ • ._. rada Fiedlera i Janusza Harmsza. już nauki i zapisany został w poczet 
abonentom nowa ksiątka telefo- Wezoraj o godz. 12 w ~~e adwokatów. Jutro właśnie Rajmund 
niczna. n powracających .z Rudy ~a.bj~m<>- .A.kksander Fraenkil. bronić będzie po raz pierwszy, wy-

W tych dniach podjęta być mia- ki.ej malarzy pokoJowych, OJea l sy- _,
1
,.._

1 
znaczony z urzędu. Sprawa pospo-

ła budowa linji te!efonicznej ~dź- na Szulców, Jana, lat 55 i Reinholda, &.• 1' • lita, nie budząea zaciekawienia: jaka& 
Piotrków, lecz termm rozpoczęcia ro- lat 22, napadło ezterooh ludzi, uzbro- O~w..m..,; pod„nym p-ebi'egu awant.urnica, _która nie chce wyjawić 
bót musiano odroczyć. W kaMym h """"'J „ UJ k b ł k h k ta 
razie budowa linJ"i rozpoczęta zosta- jonyc vr note. ł . wypa ów byliśmy, jako ewentualni nazwis ~ za I a swego oc an a, . 

Pierwsze pchnięcie otrzyma. QJ- świadkowie pana Aleksandra Fraenkla, ~e~ za~oytno .młod.Y ~dwok~t, ~ak 
nie jeszcze w tym roku. ciee'który wn~t zaczął ueiekać. Dwu.eh stale przez niego informowanL. , i Jego o.J~Iec, me ob1em.~Ją sobie wi~le 

= (r) Występy p. Dolskl~h. nayastników .P?bieg~o za nim i w P?- . z tego pierwszego debrntu w sądzie. 
Od dłu~szego czasu siłą przyciągająca\ blitu eegielru Koemga, przy szosu~ Kcmrad F~ I broni Rajmund nieszczęśliwej 
i atrakcją teatru „Uranja• aa, wys~ pabjanic.kiej, dogoniwszy. go, zad~ Jan:uu Harnis~ kobiety, lecz broni z dziwnym. zapa-
py państwa Dolskich w oryginalnej jeszcze trzy rany notami w plecy 1 łem i niezrozumiałem dla niego sa~ 
operetce „In flagranti", w której na w serce. Jan Szulc padł trupem na mego przejęciem si~. Oskartona od· 
czele zgranego zespołu państwo D. miejseu. Ze sceny i estraay mawia wszelkich wyjaśnień, a Raj-
darzą publi~zność ~y~orowym hui;iio- Tymezasem Reinh()ld Szule . bro- • mund mimo to, wiedziony jakiem$ 
rem i wzamian zbierają sute tmwo nil si~ przed dwoma pozostałymi na- Teatr Popula:rny. jasnowidzeniem, trafnie odtwarza stan 
oklasków. Państwo Dolscy nale~ą pastnikami, ale bezskutecznie. Po duszy oskarżonej i odsłania przed 
niewątpliwie Q.o najwybitmejszych krótkiej obronie, padł, ciężko raniony z kancelarji teatru komunikują sądem wierny obraz jej walki z ban-
polskich sił ka~aretowych. w plecy, bok i ramię, krwił\ zalany i nam: dytą, który dla szantażu chciał może 

= (lg) i'.sieporządki na ket... omdlały. Dziś przedstawienia niema. Jutro ujawnić jej upadek przed mężem lub 
leikac .• pod~azdo'?Jteh. Wczo.: · Napastnicy,, których n.~sk~ ~ we wtorei wyborna komedja-satyra synem - tylko nie wie, że tym sy~ 
raj o godz. 9 1 pół wiecz., tramwfl>J p<>dobno jut wiadome polrnJI, zbiegli „Miljonerzy czyli pięciu ~otszyldó~." nem jest właśnie on, Rajmund, a tym 
dą~ący do Łodzi zamiast. zatrzymać 1 ~ poszukiwani. W środę po raz trzeci sensacy_Jna mężem jego ojciec, który przyszedł 
się na przystanku pod lasem, za.trzy- Zwłoki zabitego pozostawiono na sztuka w 4 aktach „Pani X", która słuchać jego obrony adwokackiej. 
mal się o jakie 20 - 80 kroków da- miejscu, Reinholda zaś w stanie grot- na dwuch pierwszych przedstawie- Dzięki płomiennej obronie Raj­
lej i pomimo tego, iż funkcjonarju- nym Pogotowie odwiozło do miesz- niach wywarła ogromne wra~enie, a munda sąd przysięgłych Joanpę unie-
sze jego widzieli oczekujące na.po- kania przy ul. Andrzeja N2 55. zwłaszcza w scenach aktu drugiego winnia. Lucfan w uniewinnionej poz-
~iąg osoby, dali sygnał na odJazd (h) i ostatniego, podczas obrony zabój- naje swoją żonę, postanawia wszyst-
nie pozostawiając pasaterom nawet Z.ĄMIQSCOWA ezyni. ko jej przebaczyć i przyjąć ją napo--
tyle czasu, by mogli dobiedz do = (ew) Usł1t~•~~ije pre~y- W so~ p() południu dla mło- wrót do swego domu, 1eoz w~!-i:s~-
dwuch przednich wagonów, gdyt o- denta. Podobno z usł.t\pieniem pre- dzieży po cenac:tI najn~~z_ych „Pieśń" nia, które Joanna przeszła, zabiJaJ ą Ją 
Btatni, niemal pusty, był fi obydwuch zydenta miasta Zgiena p. Augusta Wyspiańskiego i „ W1g1lJa ś-go An- i Joanna umiera na anewryzm serca 
atron od tyłu zamkni~ty. Sokolika z zajmowanego przezeń st.a- drzeja" ze śpiewa!ID. w przygoto~a- w objęciach swego syna. 

Nawoływania oczekujf\eych rów- nowiska łączy si~ sprawa zaniedba- niu głośna komedJa w 4 aktach „ Wiel- Joanna zbłądziwszy „chwilowo" 
nie~ nie odniosły skutku. nego stanu gospodarki leśnej w ;miej- ki nieboszczyk" z repertuaru scen i poznawszy swój błąd, już po odtrą-

Gdyby to był ostatni jut tram- s.kieh lasach należących do Zgierza. ~?rł~~~~ych i Maksa Reinharda w ceniu jej przez męża, miała .Przed. 
waj, to majj\cy powrócić do Łodzi, = (x) Tkacoy majstrowij ~ .l..Uilu. sob& do wyboru dwie drogi: powi~-
zmuszeni byliby noeowa~ golem zarobP-I „ Zgier~. uzyskawszy sv;yć szeregi awanturnic i stoczyć si~ 
niebem, albo tet w~drow pieszo. po krótkotrwałym strajku, podwyt- :mi~y męty społeczne., lub też uczci-

A to niezbyt przyjemne! szenie płacy od tkania towarów, przy- z teatru. wem i pracowitem ~yoiem, zasłużyć 
d · d ał · te na przebaczenie. Joanna wybrała 

WYP ADIU. stąpili 0 pracy 1 z aw 0 81~• · drogA pierwszg to też autor, nie dl& spór pomiędZy nimi, a fabrykantami " .,, b 
-= (r) O•zu6cl w pułapce. na tJ.e powyższem został forma~ie przeprowadzeni~ jakiejś te~Y: lu roz-

Od pewnego czasu grasowała w Ło: załatwiony. Tymczasem pewna, me- wiązania pytama: kto wrnien'?, lecz 
dzi banda oszustów, którzy kupowali wielka Wprawdzie, liczba tabrykan- nP ani X", sztuka dla efektu apoteozuje postać Joanny, 
w rozmaitych składach na raty for- tów-tydów, uchyla si~ obeenie od ~eh .Alek&mdra oo szerszej publiczoości, a zwłaszcza 
tepja.ny, pjanina i maszyny do szy- płacenia za tkanie towarów podług kobietom, podoba si~ bardzo. 
cia, wpłacali pewną nieznaczną częś~ aak t · · układów Mim<> to, trzeba przyznać, że 

. +a . d li z cep owaneJ, w czasie • Na temacie starym Jak świat, a s..L..1-a -obwna J. est bardzo z_,cznie. należności i nas""pme sprze awa nowej normy. ;...Anak zawsze aktualnym: zd. rady :t1i.u.K. ~· • ó . t ~l . 
nabyte w ten sposób przedmioty, Wobe" tak ni'espodtzi·ewanego 0 _ r~ ł Al .k: d B Akcja ioezy sH~ r wn-0 1 au or ogicz-

ł d I h t v małt.eńSJrie;, osnu e san er isson, . · tk do kata odmawiając wp acania a szyc ra. brotu s~rawy, w sobotę ubiegłłl zwo- ~ f ki "ed rue Firzygotowu~e w~s o . .~ t " zł "' "' komMt;opisarz. rancus , J el>: z st to · st tu kulmmacvi-Godne „towarzys wo o:c.one. z łano na zwyczajne ogólne zebranie ostatzri'cli sw01eh utworów seemcz- ro y, t kJ~ 0 pun d d gdzi"t 
trzech osób, operowało we wspomma- majstrów, dla powzięcia wtym przed- nych., zatytułowanv „Pani X". nego sz u i: sceny prze są em, e 
ny sposób od trzech lat i obecni~ miocie odpowiednieJ· deeyZJ·i. Fle 'f t, ku to (p własny syn; nie wiedząc o tem, bro-
dopiero udało się ich zdemaskow.ać i Lucja.n uno pro ra r · ni oskartonej. Akt ten wyposażył 
pooiągnąć do odpowiedzialności. . Z powodu jednak świąt tydow- Orłowski}, zaślubił uroc.zą, pełną Bissen w silnie dramatyczną sytuaej~ 

skieh, które uniemożliwiają pertrak- temperamentu Joallllę (p. Leśniew- to te~ ludziska leją łzy rzetelnie., 
= (r) Aresztowanie zabó · - tacje z fabrykantami, rozprawy na sb). W szczęściu i wzajemnej mi- nad „nieszczęśliwym" losem pani X. 

ców. Policja. miejscowa aresztowałR temat powyższy odłowno do. nast.ęp- łośei upłyn~ły im pierwsze lata, a Wprawdzie „Pani X" nie przy­
przed kilku dniami jakiegoś człowie- nego zebrania, które ma być zwoła- szczebiot małego Rajmundka napa- sporzy Bissonowi listka wawrzinu do 
ka, który przedstawił paszport na ne niezwłocznie po świętach. wał dumą ojea, lecz nie przygasił wień.ea zdobytego za ;poprzedni_e swo­
imię Wojciecha Górki i oświadczył, = (x) Towarz. ...iewacze tempenunenm Joanny, to iet gdy je komedje, 'które stoJą zna~ID:e wy­
ze jest robotnikiem jednej z fabryk „Lutnia" w Zgierzu urządziło w zjawił si4} ten tneci, Joanna za J>ierw- t.ej pod względem wartości literoo-
łódzkich. sobo~ na otwarcie sezonu koncert w szym podszeJ.>ł.em, nie namyślaJ~ się kiej ale zato teatry, zwłaszcza po--

Wzięty w krzyMwy ogień zapy- połączeniu z przedstawieniem arna- wiele, porzuciła dom męta i dziecko pul~rne, znalazły w „Pani x• sztukę 
ta.ń aresztowany zeznał wreszcie, !te torskieni. i Uieiek:ła z koohankiem. kasową. 
n~ka ń się ~Mcis1zek Kowal,b łr!st Obfity i urozmaieooy progt1ml Gdy po dwueh latach koo~ł ! Dyrelmja teatl'U Popuła~ so-
Dllesz a cem wsi a onga, gu • e- ściągnął duto publiczności A porzucił, Joanna „przyp<>mma a. botniej premiery nie otoezyła p1eezo-
leckiej. W kwietniu 1909 ~owal ~a- Po wyczerpaniu programu rozpo- sobie o dziecku i wraca do męta, łowitością tak pod względem wysta.­
bił brata swego, Jana, pode3rzewaJąc częto tańce, które, podtrzymy"'.a.ne lecz ten odtrąca ją, nie dając się na- wy Jak i obsady ról, a szkoda., b<.> 
go o stosunek miłosny ze s.woją to- przez młodzie~ rozochoconą przeCł'\g- wet zbliżyć do chorego j>odówczas ..Pani X. „ l'.Il-Ot.e liczyć na dhWszy 
ną. Po dokonaniu zbrodni K. przy- nęły si~ prawie do rana. syDa. sr.ereg przedstawień. 
był do Łodzi, kupił od j_ak;iegoś n!e: =(ew) Uruchomienie fabry~~ Upłynęło lat 20. Joanna opuściła Tytułową rolę pani X z powt>-
znajomego paszport na ifillę Górki 1 Przędzalnia firmy A. Schlunnel w Franej~ i tam, za Oceanem, przecho~ dzeniem grała p. Leśniewska; zwłasz-
najął się do pracy w fabryce. Zgierzu, mieszc'T.~ca siA pr'Zv uL Strv- dziła przez czas ten z rąk do rąk? a~ cza dobrze opracowany był akt 

- Na Bałutach aresztowano nie- -i " ..., " • 3·now ... ,..... na -~~wiu I 1-łb •-·· kowskiej pod M 6, w poses;ji Rudow- wreszcie zru ........, :llU..CV czwarty, mimo to, wo.m ym w "°' 
jakiego Ignacego Kasprzaka, który w skiego, po siedmiotygodniowej bez- trawiona tęsknotą za ojczyzną i sy- roli widzieć p. Bolesławską. P<W.ąda-
1910 roku, w bójce na ul. Reutera czynności z przyczyny braku obsta- nem, w towarzystwie Laroqua, po- nem byłoby również, aby pp. Orłow­
zabił niejakiego Władysława Eichle- lunków, obecnie została puszczoną w śledniejszego gatunku alfonsa (p. ski i Orlik zamienili swoje role, eo 
.ra. K. osadzono w więzieniu. ruch. Mielewski), powraca do F~ji. wyszłoby bezsprzecmłe na k.arzyśt 

= (z) N'ożownictwo. Wfabry" Laroque nie zna pochodzt:nia Joan- całości„ 
ee 'Mejstera w Nowem Rokfoiu w W odpowiedzi na Dst ny i jej stosunków rodzinnych, z z mniejszych ról kornystnie w-y-
sprzeczce zranił no~em w szyję współ- półsłówek je_j ;edn8:k, wypowiad8:ny.ch rótnili s~ pp. Rótańska, Koehówna 1 
towarzysza pracy Stanisława Lenar- pp.: B. Rosenthala i S. Rajgrodzkie~ w stanie po~eceD18, domyśla się .J~- Morska, oraz pp. Mielewski, ~ 
czyka. G. pociągnięto do odpowie- w im.i~ prawdy oświadczam, eo na- kiegoś łączmka z lepszą, zamoirueJ- kowski, Piekarski i Kwiatkowski. 
dzialności. stępuje: . SZfł sferą, poczyna więc węszyć ~o- Dobrą parę szantatystówtwmz:y-

= (p) Prz, pracy. w sobotę w poniedziałek 16-go b. m. :pan rzyści, jakie mógłby z tego wyc1ą- li pp. Dąbrowski i Piotrowski. 
p b · Stefan Maybaum znalazł się w cukier- gnąó przy dobry® ch~iaeh z jej P. Orlik powinien wied:z:iet, fMl ~..:g_odz. f~obrano,bna ~z~t~ te a janJł- ni wobec mnie w s2}osób niewłaściwy, strony. dziś już nie wyrabiają m&terja.łów ~ 

.lileJ, w a ryce raCI eis r, spa a . crY\ńClJ\b wła z T\4'\fil~ przych"A„ ... Laroqu_ o- ubrani·a, w których mo"""aby -i.odxić dość duża belka na głowę 30-letnie- na co Ja zareagow em w ""r=" - .r "~. od k ~daló ~..:i- '.bil ~ 
k lk · ściwy. . wi dwaj agenci s an w rlJU.ljm- lat 20, a do wiadomości r~yserji po-go robotni a, Emila Zi e, raniąc go b li h p · d · M · 1 ( D~ ~ 

ciAiko. W stanie groźnym Pogotowie Nazajutrz d. 17 b. m.. przy Y. nyc : erisar 1 enve PP· "'- daję, że publiczoości jut uprzy .• „u.„ ...... 
-.: ul do mnie pp. B. Rosenthal 1 S. Ra1- browski i Piotrowski}, to te~ pod si·A . ruttrzeć na malo-wanlł. a w dodatlra, odwiozło G. do lecznicy przy . 'J h Lar ta -.: r- "f> 

Piotrkowskiei nr. 251. grodzki i wyrazili cp.~~ ~ertrakto- wpływem ie namowy oqu~ pos. - krzj"wo, bil>ljotek~. 
J wania ze mną w muemu p. Stefana nawia wydobyć z J-Oalllly taJemmcę EJt. K 

= (p) Zagadkowe otrucie. Maybau.m.a w sprawie wiadomego mj- jej pochodzenia. 
Wczoraj rano, przy ul. Długiej nr. 4, ścia. Joo.nna przejt'zah. zamysły La-
z.naleziono nieznaną z nazwiska ko- Poniewat w sprawac-h honoro- roqu:a, czuje, te ehce on 21 tego 
bietę, lat około 20, w stanie riieprzy- wych nie uznaję t.adnych pertrak- cij\gnąć korzyści, a może nawet 
tonrnym. Wezwano Pogotowie, które tacji, odmówiłem takowych kateg?- zwrócić się wprost do jej męża lub 
stwierdziło otrucie karbolem i nie- rycznie i czekałem jeszcze 24 godzrn syna, nie mogąc_ ~aś temu zapob.iedz 
szczęśliwą kobietę w stanie agonji na zjawienie się &•iadkow, sto- inaczej, w eh~ gdy P?drażJ?.IOny 
odwiozło do szpitala Poznańskich. sownie do przepisów kodeksu hooo- jej odmową Laroque wybiera się do 

= (p) Przez zemstę. Wezo- rowego. Paryża, by tam odszukać jej „naj: 
raj o godz. 10 wiecz., przy ul. Spa- Poniewat w ciągu przewidzianego droższych", chwyta za rewolwer i 

· 28 20-letn1' rolfiotnik terminu takowe nie nas+""piło uważam Laroqua zabija. 
ceroweJ nr. • ' •<t Czas, który Joanna spędziła na 
August Redlich, został napadni~ty i te pan Stefan Maybaun;i. kst~~ił pra- awanturn1"czych przygodach za Ocea-
oblany kwasem siarczanym, skutkiem wo do honorowej satysfa cj11 sprawa kli 
czego odniósł powatne poparzenia i tem samem jest wyczerpaną. nem, Lucjan poświ~cił tros ·wemłł 
zagrowny jest utratą wzroKu.. Przy- ·O wszyst.kiem od początku. do wyehowaniu syna. Sam awansował 
ezyną napadu i est podobno zemsta. końca 11i.rzymywałem au fali up~ :oa prezesa są.du apel.ac~ a..i 

Kozaanie nagróa. ~":· 
Wczoraj wieczorem komitet wy„ 

stawy rozpatrywał protokuły sąd1ł 
ekspertów, który przyznał wysta;w­
coa11. 52 wielkie złote medale, SO ma­
łych, 48 wielkich sre bl-nyoh, 26 ma­
łych srebrnych, 34 wielkie broll'ZO'W'6t 
20 ma.łych bronzowych, 6 listów pt>­
chwałnych i dOOć ~ _ iloś6 · 
d:zi~w.a.ń. I ' ' ' ) 



NOWl :rruRJim ł.iODZh.1 .._ 23 wnesma nłl2 roku. „ ns. 

Komitet wystawy ?Jas.kceptował 
wszystkie nagrody, oznaczając tygod­
niowy termin dla wnoszenia skarg, 
zataleń i reklamacji. 

24) Zofja Urbanowska i Marja dze więzienne zawezwały lekarza Jdó- Te~!M'ramy wł!ł•ne 
Kudrzyńska, modystki, listy po- ry go zbadał i przepisał mu r6tne ~4 U4J 
chwalne. lekarstwa na uspokojenie. .,Now. xu„.iePa Łódzkiego". 

L Dział naukowy i etno­
gr a fi cz ny. 

26) Magdalena Morawska, p. f. W tych dnia.eh równiet odwiedził 
„M-Iile Morawska" -- za gustoWJlfJ Maeoeha je~ obrońca, ad.w. Kleyna, Starcie na zjeździe •OGja„ 
kapelusze d&mskie, mały złoty med&L z którym nie widział się już od dłu~- liat,czn,m. 

1) Edward Korb, - za doskonałą 
kolekcję motyli i rozbudzenie zami­
łowania do entomologji i za redago­
wanie pisma „Entomolog Polski" -

26) Szwalnia Koła Panien, mały szego czasu. KAMIENICA, 22 września. Na 
bronzowy medal. Macoch narzekał bardzo na. stan zjeździe socjalistycznym przyszło 

27) Nauczycielka' Koła PaniM swego zdrowia w ostatnich czasach, mi~y radykalnymi a rewizjonista-
Walerja Pelletier, podziekowanie. z powodu złego wratenia, jakie nań 

27a) Ochrona przy ul. Ciemnej, wywarła wiadomośe o zamierzonym mi do ~ywego starcia z powodu wy. 
medal bronzowy mały. ślubie Heleny KrzyM.nowskiej z wi~- kluczenia literata Hildebranda z par-mały złoty medal. · 

2) Bolesław Gładych, - za dos­
konałe opracowanie tablic pogląd.o­
wych rozbioru chemicznego metali­
wielki złoty medal. 

28) Helena Lipińska - za szmn:!r- niem Żebrowskim. tji. Hildebrand ogłosił broszurę, w 
Ierstwo, guzikarstwo i Yhranka zalro- Obrońca miał z Maoochem dłuż- której oświadczył się za polityką 0• 
piańskie, ~lki srebrny medal SZI\ rozmowę o mającym się odbyć h . k . . .. 

29) Antoni Spodenkiewicz - 111t w październiku procesie na sesji war- c ronn~ poWlę szemem armJl 1 ma-
3) Amelja Osuchowska z Piotr­

kowa, - za organizowanie szkół na­
uczycielek rękodzielnictwa i za ro­
boty - wielki złoty medal. 

bieliznę, wielki złoty medal. szawskiej izby sądowej w Piotrkowie. rynarki, jako też za rozszerzeniem ko-
80) Ostrowski - za szycie akn- Jak się okazuje, Damazy Macoch lonji. Z tego powodu został w Sollin· 

ratne i gustowne bielizny, list po- także nie był „osamotniony" w wię- gen z pa:rtji wykluczony. 
chwalny. . zieniu. Już yo wydaniu wyroku przez Skandale węgh~rskie. 

4) Jan Grzybowski - za rozpow· 
szechnianie gniazd sztucznych dla 
ptaków pożytecznych i za aklimaty­
zację ptaków - mały złoty medal. 

81) Helena Piotrowska - za u- piotrkowski sąd okręgowy pisywała BUDAPESZT, 22 wrzesnia. Wy-
biory dziłlcinne, mały S"rebrny medal. do niego listy ·pewna pani B., trosz-

5) Szkoła rzemiosł przy Łódzk. 
Chrz. Tow. Dobr. za kierunek zawo­
dowy nader po~yteczny dla rzemiosł 
i roboty uczniów - wielki złoty 
medal. 

82) Anna Krowicka i Jasińska - cząca się o jego losy. Przysyłała mu jazd posłów opozycyjnych do Wiednia 
za wzorowe-prowadzenie szkoły rę- też pocztą pieniądze i rozmaite przed- pod wodzą hr. Karolyego ma nastą­
kodzielniczej, wielki złoty medal. mio~y, podej~ując się .również zapła-. nastąpić dzisiaj po południu. Posłów 

88) Szkoła siedmioklasowa Hele- ce1;ua hon?rarJum S:ĘJeCJal~e;rnu ob~oń- mają na dworcu przyjąć demonstra-
ny Miklaszewskiej - za pracęuczen- cy w Izbie sądoweJ. Na,Jp1erw listy . . . k . w· d . _ 
nie, list pochwalny. przychodziły od tej pani B. z Wilna cyJme miesz aJący w . ie mu .wę 

84) Marta Rosner - za gustow- gdzie przebywała czas dłuższy. Stąd grzy. Razem z posłami opozycyJny­
ne roboty kobiece, mały złoty medal. przeniosła się do Petersburga i wy- mi ma przybyć do Wiednia znaczna 

85) R. Schol i sp. - za hafty, syłała z tefśO mi~sta co tydzień bar- liczba studentów węgierskich, Kos-
II. D z i a ł w ł 6 k n i st y. 

1) Akc. Tow. L. Geyera-za dos- wielki złoty medal. dzo dużo list?w I pakunk.ów do . Ma- suth Justh Andrassy i A{ponyi do 
konałe wyroby tkanin bawełnianych 36) Alma Frenzel - za hafciar- cocha, tytułuJąc go: "Czcigodny i ko- w· d . .' . d R d ł 
- wielki złoty medal. stwo, list pochwalny. chany książe!" W ostatnim liście do- 10 ma me P0J~ ą.. zą wysY. a 

2) Gustaw Geyer, fabryka koro- 37) Aleksander Woel!le _ za niosła mu, że być może, iż w Izbie podobno do W10dma cały oddział 
nek - za nader delikatne tkaniny kwiaty sztuczne, wielki złoty medal. sądowej bronić go będzie jeden ze t. zw. „detektywów salonowych" uży-
koronkowe i firanki - wielki złoty 38) Stanisława Kuciewicz, kwia- znanych ~dwokat?w petersburskich, wanych do strzeżenia wybitnych oso-
medal. ciarka, list pochwalny. o co czym stararua. bistości. 

8) Herman Fogelbaum- za dob- , 39) ·Pomorski i sp. - za hafty 'V bardzo mewesołem usposobieniu 
ry wyrób tkanin trzcinowo-lnianych maszynowe, mały złoty medal. znn~ rluje się obecnie Helena Krzyża-
do krycia waliz i kufrów podróżnych 40) Anna Laferska - za gorset~, now ska-Macochowa, gdyż już stanow-
- wielki srebrny medal. wielki srebrny medal. czo nie będzie mogła pi:owadzić swe-

4) Eugenja SUsman - ze. roboty 41) Natalja K~dzierska - zagor- go planu poślubienia Zebrowskiego, 
trykotowe - wielki bronzowy medal. sety, mały srebrny medal. . który miał od niej otrzymać sporą su-
III. D z i a ł k 0 n fe k c j i d a m- 42) Wanda Sanger - za gorsety, mę pieniędzy za ofiarowanie jej swe-

s ki ej i męskiej. mały srebrny medal. go nazwiska. Oto władza wyższa za-
D · ł d wiadomiła zarząd więzienia, że proś-

1) Władysław Kopczyński - za z 1 a c z w arty- r ze w ny. ba o pozwolenie .na udzielenie ślubu 
przedstawione· ubrania męskie-wiel- 1) Leonard Kopydłowski-z Piotr- została odrzucona, i że należy "ją" i 
ki srebrny medal. kowa za bednarstwo-wielki złoty. „jego" trzymać zdala od siebie. Nadto 

la) Kazimiera Kopczyńska - za 2) Józef Głogowski - za dzban urząd prokuratorski zawiadomił obo-
kostjum angielski - wielki srebny z drzewa - wielki srebrny. je, że W2łbronione im zostało widywa­
medal. 3) Otto Szmidt za listwy, filary i nie się. Zebrowski podobno rozpłakał 

3) Władysław Łapienjs-za przed- gustowny pawilon - wielki srebrny. się, usłyszawszy odmowną decyzję. 
stawione ubrania męskie - mały 4) Orłowski ze l.Jduńskiej Woli Krzyżanowska oświadczyła, żę wcale 
srebrny medal. za gustowny kiosk - mały srebrny. nie zakochała si~ w Żebrowskim, lecz 

3) Antoni Maniszewski-za dos- 5) Antoni Kwiatuszyński za in- chodzi jej o zmianę nazwiska po wyjś-
konałe roboty kuśnierskie-mały zło- struktowaną tablicę - mały złoty. ciu z więzienia. 
ty medal. 6) Ignacy Fojdung za roboty ta-

4) Rudolf Freilich - za dosko- picerskie - wielki srebrny. 
nałe obuwie - wielki złoty medal. 7) Stanisław Korczak za fotel 

5) Wo.jciech Górski - za dosko- skórą kryty - wielki srebrny. Telegramy 
nałe obuwie - wielki złoty medal 8) Zaleśny i Derejski za meble • 

6) Jakób Nowakowski - za su- skórą kryte i wzorowe prowadzenie 
.mienne wykonanie obuwia - mały pra.cowni - mały złoty. (Tel. Ag. Pet.) 
złoty medal. 9) Tapicerom warszaw5kim i łódz-

6a) Antoni Klinowski, czeladnik kim z-a pomysłową dekorację wysta- Po~rom w Mo 1·e ~ol;i. 
szewcki - list pochwalny. wy - podziękowanie. CHARBIN, 22 września. - Dono-

6b) Walenty Sobolewski - cze- . . SZl'h ~e chińskie wojska karne, roz-
1adnik szewcki - list pochwalny. Dz 1 & ł P 1 ą t Y bud 0 w1 a n Y· począwszy stanowcze działanie w o-

7) Ignacy Dziwiński - za dobre 1) Bogumił Sznajder za wyboro- kręgu Taonaufu, dopuściło się czy._ 
obuwie-mały złoty medal. we dachówki - mały złoty. nó'v zwierzęcych i uczyniło okrutny 

7a) Ludwik Soczyński, czeladnik 2) Jan Remiciński z Krobaszowa pogrom mongołów, nie oszczędzając 
szewcki-list pochwalny. za dreny, cegły i klinkier - wielki kobiet i dzieci. 

8) Teodor Obręski - za obuwie srebrny. Na r ał'ran::':ich. 
mały srebrny medal. . 3) Michał Rosicki i Sp. za dobrą BIAŁOGRÓD 22 września. - „Sa-

9) M. Fre'itag - za obuwie mały izolację korkową - mały złoty. mouprawa" pisze, że roz1Viązanie kr;r-
srebrny medal. . 4) .stanisł.aw Stoko~skJ za .ma: zysu bałkańskiego zależne jest wy-

10) Czeladnicy szewccy: T. Ba- ter3ał IZolacyJny „Porow1ec -- Wielk1 łącznie od samej ·Turcji, a nie od za-
bicki i Ignacy Geisner -- listy po- srebrny. . . chowania się Serbii i Bułgarji. 
chwalne za obuwie. 5) A. O. Tesch1ch za papę_ i smar R 

k 1 lki b łil awa ... Ha po i.o,ow~. 
11) Stanisław Holub - za ko- o orowy „Ato" wie . sre ny. RZYM, 22 ·września. Potwierdza 

.stjum z włosó"V, mały złoty medal. . .6) K.azimierz Me.jsling za roboty się pogłoska o porozumieniu pomię-
12) Ludwik Bachliński - za p~- ciesielskie mały złoty. dzy Turcją a Włochami co do wy-

ruki teatralne, mały złoty medal. . 7) }!aweł Hertz za dachówkę miany jeńców cywilnych. Na mocy 
13) Piotr Borkowski -- za peru- „ Wiek mały złoty. tego wróci do Włoszech wzięta do 

kę m~ską. mały złoty medal. · . 8) .Ru~olf Macher za roboty zduń- niewoli misja geologiczna z Sforza-
14) Zygmunt Grzesiak, subjekt sk1e wie~1 bronzowy. . , . San-Filippo. 

fryzjerski. list poch"Valny. 9) Wmcenty Pytlasmsk1 za orna-
15) Leonard Błaszczyński - za mentacje z blachy mały złoty, . ~n f'~ h•e lłlsiąże w PaPyżu 

) Wł d ł Ł k k P ARYZ, 22 września. U ministra obuwie z włosów, mały złoty medal. JO a ys .aw ycz ows I za Poincare odbyło się sniadanie na 
16) Mieczysław Kardini, subjekt roboty blacharskie ma!;y: srebny.. cześć Wielkiego Księcia Mikołaja łvli-

fryzjerski, list pochwalny. · 1~) Wale~ty W ~.Jciechowsk1 za 
17) Marja Swiątkowska i Stani- stopme mozaJkowe 1 rury betonowe kołajewicza. 

sława Smętkiewicz - za wyroby z mały srebny. , .. Aresztowanie' ir.żyniera. 
włosów wielki złoty medal. · 12) Józef Szczesmak za roboty CHUNCZUŃ, 22 września. Amer;y-

18)' Edmund 'Muszyński - za brukarskie ma.ły :srebrny. kański inżynier górniczy, Akgar, ba-
wzorowo prowadzoną pralnię, wielki" · 13) Piotr Kulisz za. roboty 'bru- dając północną Korej~. skierował si~ 
złoty medal. karskie z grai:iitu-wi~lki . bronzowy: w górę rzeki Tymynstja.. zost~! je.d~ 

19) Anna Zielińska, Stanisłll;wa . 1,4) AndrzeJ Rakow1eck1-za bruki nak z,atr~yma;ny n~ gramcy ch1:r;iskieJ 
PieniąEek, Prakseda Piaskowska I I- hst pochwalny. . . · wo~ec meposiad~ma .paszportu l roz-
rena Krzemińska uraczki listy po- 15) Judek Kopel za bruki hst broJony, następ:pie Jednak wypusz-
chwalne. ' ... ' pochwalny. czony na wolność skutkiem rozporzą-

20) Adolf Horak - za fartuchy (Dok. nast.) dzenia daotaja. 
z własnego materjału mały złoty Inżynier ma zamiar zbadać te-
medal. ' ' - ren chiński pod· względem żył złoto-

. 2~) F. Schiller - za fartuchy, Macoch ,. 'Mlacochowa _da ..... jny,__ch __ • ------
w10lk1 srebrny medal. I" I" • 

22) Ludwik.· Reicbert - za fartu- -- Czas odnow1·c· 
ehy, mały bliouowy medal. -

2~n .JinhJ.! i&-JaoeneicJi - za ka- W tych dniach znowu Damazy - i 
,:pelu.sz8 -.i~'l.a~ c1e1ki s.rebr.ny me- Maeoc~ za.cz~ł w celi więziennej rwać prenum·era ę. 
\Gal. na. sobie od.ziet, wskutek rMgO wł&- ' 

Obawa wojny. 
KONSTANTYNOPOL, 22 wrześni& 

Obawiają się, że rząd bułgarski za­
rządzi mobilizację. Obawy wojenne 
w Konstantynopolu są bardzo wiel~ 

kie. Panuje ogromne przygnębienie, 
Nowe wal :1.i w °f 1o"'y,11ohsi ~. 

RZYM, 22 września. - Generał 
Regni telegrafuje z Trypolisu pod 
datą wczorajszą: 

Po szeciogodzinnej walce zają· 
łem dziś oazę Sandzur i wzgórze 
SidU>ethać, odległe 4000 m. od tej 
oazy. Nieprzyjaciel został po bardzo 
zaciętej walce zmuszony do uciecz­
ki. Straty nasze wynoszą około 200 
zabitych i rannych; straty nieprzy­
jacielskie są również bardzo znacz. 
ne, nie można ich jednak było skon­
statować. 

Różne wiadomości • 
- Katastrofa w syna~ · O• 

dze. W synagodze w Terespolu w 
pow. bialskim, w t. zw. sądny dzień 
wieczorem, gdy wnętrze · synagogi 
pełne było modlących się żydów, 
przewróciła się lampa, z której wyla· 
ła się nafta. 

Wybuchnął płomień, co spowo 
dowało wśród obecnych wielki po· 
płoch. Wszyscy zaczęli tłoczyć się z 
Jffzykiem do drzwi. 

Kilka osób przytomniejszych pło· 
mień stłumiło i zaczęło silnym gło­
sem uspakajać spłoszonych. Ale ni~ 
to nie pomogło. We drzwiach utwo 
rzył się · taki ścisk, że czterech męż 
czyzn zostało uduszonych na śmierć, 
kilku śmiertelnie pognieciono, a prze 
szło 20 ponios~o mniejsze lub ciężs:{ie 
poszwankowama. 

ZHPORltD.l · 
CHOROBOM 

dzieci może każda matka, 
krzepiąc organizm dziecka· 
racyonalnem odżywianiem. 

Powagi medyczne 
orzekły, że 

MQCZHD MLECZHR 
lłESTLE'a 

wpływa zbawiennie na po­
myślny rozwój organizmu 

dziecb. 



M 21s NOWY KURJHR ŁODZKI - 28 ~eśn1a 1911 r. · 

li 

Nafta najwytszego gatunku 
W AGA 5 10 20 40 funtów netto 

1182 1896 CENA 0,28 o,63 1,04 2,05 z dostawfł do mieszkań 

w.,,1ąc:zn1 prze~stawidele: 

M. Flndeisen I S~. Tel. 1 -09. 
Otwarcie lokalu przy ul. Piotrkowskiej 83 
a • nastąpi w tych dniach. :: . :: 

-

Czekolada przeczyszczająca 

Drastin--Lubelski 

Nowy dzian 
W°91"('bg Sftbrzone na błał9m 

metalu ałgnneJ łabrgl(ł 

ARTHUR .KRUPP 

Zawiadomienie. 
NlniejaeIJl l)Odaje do wiadomośol, ił ni.eza.letnie od 

llkłepu prsy 111. DzielDej, otworzyłem 

SKLEP DRU&I ~~ ''·lj~~owsk~~~ 
~ eutlernl W-go A. ~' w kłór7m to ~ 
s ta 111 •"Ista •tł kwlat6w dętych, rołlln 
••• ••• I ~b6w kwiatowych .-. .-. 

··?/t~,;--:1~;.'„~~~~·.-~~ .... ,;„l~~r~;Jf,~ł-'")~" „ \'." ''. '~ '.~ if- "' -~ ·- IMt•• ··ł „' .,. ' '' ·"· ··~'-~-.i:,~: ... · · K;,jj!:~lli.( ,„ 
........ ~~.;>\~·~.· .:..~'!"·~·.t"';7JJ,.:. ~~';:\. ··~-„„~·„:~· 

Teatr „~RA~~" .. 
Program od 16 do BO wrześni& r. b 

Chochłowaki 
RoeT,Jekl bwnoryst.a w nCJW71a eha-

rak:ietłe 

The Allan Trio 
.:Wadzwyezajna nowoM 
The Nelsone 

2 damy 2 mętczyzn idll,Jlliewają-
cy akrobaci pod ~ułem .Prągo-

dy w sA11 B ardowej• 
uuet Ce.arakioh 

OgntaW narodowe tańce. .Arlyłei 
W &rSL Rządowych Tea.Ww 

·' The Senoa 
Soeua komieima 

,.Pnygody rozMu'gnionego kr&1lllO&~ 
. Lafayetto · 1 

Polski humorysi& ' 
111-me i".ugen1e 
Śp1e'WIMl5ka 1.1ryesna 

POLSKA OPERETKA 
p04ł dyrebA w. liolilkiego 

,,Hl FLAGRA•TP' 
Operetka „ 1 odsłonie 

Rsecs dsieJ! s1f2 w P&tJł&; , 

Urania Blo 
Nowa eerja obrazów __ 

W ogrodzie koncerty dam-
sklej orkiestry na d.Qqch 

instrmrumtaeh 
r~~~ł!°.< -~~? Tł~ ~•„ „i -..i."! ;,~~&ł"'-11~~~ ~ 

,'ł~~ł: I ... ~· '!'-$~~"' ~-.„" „.t ~. , t,.,1'" 1' .,. „ •, •..:- ~, -.ę ·r ·· .··1 ·„ _~~;(~ :. ~ · • ·~~ -~ • -· „. ~ .· ·. "3. 

~ &IQ Młelll ła8turej ~. ~ję . „ 
1 pełnym aaeonkiem Poszukuje ~ doświad<mOnegO, 
W. SALWA. zdolnego i praoówiiego 

Kurs, J~k6w Nowo~ 
nycll D-ra KUMMERA 

Nowe Wykłady 
jęz. roa~jakiego, · polaldego, alemieo­
klego, franouakiego I anglelskiego. 

Próbna leko,ja bezpłatna i do niczego nie obo­
wiłlzuje. Zapisy przyjmuje, oraz blit.szych infor­
macji udziela codziennie od g. 10 rano do 10 vr. 
KANCELA.RJA KURSÓW. 2129-4 

/lałychmiast potrzebni są wszęazie ====== 
apnci • wsp6łpracownicy· 

bez ponoszenia kosztów i ryzyka na śtałą · pensjE: I procenty 
Szczegółowe informacje wysyła sią bezpłatnie. Irkuck. Kantor 

. gazety nSybirakij torgowo-11r0Gly&zlennyj W ie-
•łnik" Pocztamskaja J'2 14. ' 5310-o 

Jedwabny kotik, plusze jedwabne i ak8amit 
w ró~nyoh gatunkach po cenach · fabrycznych 

sprzedaje detalicznie 
ŁÓDZKA MANUFAKTURA JEDWABNEuO PLUSZU 
RES2:TKI TANIEJI W. G6ralski Śr0011Ja 38. 

Maszynistę. 
Tylko pierwszorz~ siły mo­
g2' składa6 oferty $Ub .N. N.• 
w redakcji pisma. 2818-3 

Aleksand• 

Abramson· 
pom. adwok. przysięgłego 

· powr6dl 
Cegielniana Nr. 31. . 

Potrzebny RZĄDCA 
na. wiaś z dobreml świadectwa.ml i re­
komendacjami Wiadomśó u Adwokata 
przysięgłego Bema.rpa. Bireneweig&­
Zielona 11. 284~-l 

Adwokat przysięgi„ 

Bernard 

Birencweig 
:powrówcił 

Zielona Nr. 11 

Dentysta 

S. Rakiszski 
p wPiłcił 

Piotrkows;k:a N! 81, tel. Hi·S7 

Jeśli mętcZj"zna pragnie byó 

gustownie i elegancko ubrany, 
niech śp1esą do oowootworzonej pracowni 11b1oró'W' ~eh i nes­
n1owsk1ch 

J. M. BERKOWICZA 
. przy ulicy Konstantynowskiej.~ 

Zam6"1en1& wykonywane seybko i punktualnie. W ram potrz&b7 
w ciągu 24: godzin. CENY BARDZO PRZYSTĘPN.łl 26U-12-l 

Kw sznka: 
pr~.,.. 

posa.dy. 
słutby, 
mieszkania. 
zbytu towarów, ,/ 
reklamy wyrobOIM. / . 
dziertawy. ' „ ,: 

/ 

Kto potrzebuje: . (r 

. ' 

Kto choe: 

inżynierów. 
arzędnik6w 
techników, 
leśnia.ych, ,.. . 
pomocników. .-
pokojóWU. . 
kucharzy.. 
tucharet, . ; -
słatby.o 

--- ..... 
OGŁOSZENIA 

I „IOfjm (rjn tddztir1 

..., . 

' i 
!. 
' 
ł 

· Ksłągarnie. Gebethnera i Wolffa połeoa.ill 
•ewośćł •o•M6 

JORDANA (JIJLIANA ~ 

Kartki z ~amiątnika 
us; ające obrazy .i okresu ptzedpo~ 
=:::::s.% powstanta 1863 r. l z emigmcJIL-----=-

Cena dwóeb łomów rłł. 2.40. 
Czysty dochód z tego wydawnłd:Wil Pl"D''• ~41da 

na korzyść Towanystwa J.Jłitnłłów ł Dzfe+1• m 27 „.„"" .... .-­
Uteracldej. 

Do nabyeia . we wazys~ ~ 

. ~ 

"HANDLOWIEC ·.; · 
JEDYNY 1"1E SUBSmJOWANY OROAN ~WNilD 

HANDLOWYCH I PR'Zf3M.YSŁ()'WY ._„ 

wobodŻl "1-ge i 15-go bźd.ego . a1laał„ : 
Handlowiec" brom praw i iDteresów. wsąstkicb 

n cowm"ków hand.lowyeb 1 C>mllliDJ'SłQD• 

,,Handlowiec" zamieszaa .ie waJarAce ·~ 
HandloWl. ~""'" zamieszcza sprawozdania • WSlldl!t n vv ~ polskich w· · · i !lllfld~ 

,,Handlowiec" ud:deła bezpłatnie poradviawP.. 

HandloWl';:c" daje BEZP~T E premimn ..,. w ~~ 
" ceooych dzieł Dllll~ 

Handlowca''" prenumero~ można we wsz:-~n.flil 
u tOPach poeztowo-telegraficmycb. 

Numery ok.azowe graUs.. · 
Adres Red.akcji; War zawa, lłl1odowa 

CENA: rocznie · • • Rb. 5.- ) ....-111..a -xzta• 
kwartalnie • • · „ t.H ) z r-„ ....... ·~ 

PrenumeratQ wnosić również mema przez !-: :.o . 
cowników handlowych (Bliska Ji~ , ~ · '" 

Redaktor i wydawca J. Ka .... iaaki.. ", • · · 



8 „ •••••••••• , 
1 Komitet Synagogi • 
I ~ prą ut. Space-.J . I 

21ąprasza niniejszem p.p. członków tej~e synagogi na-1 

[ł: O&ÓLNE .. 1 

Zebranie! n 

. \ . .Speoj•ll•b oboPób wene•,ozn,oh, 
\ · akóPnyoh I d.-óg moozowyob 

Piotrkowska Nł 144, róg Ewangelickiej 
Telefon 19-~1. 

Gabinet Roent[!enowski (Prześwietlenie i fotografowi­
nie wnętrzności ciała promieniami Róntgena), Swia­
tłoleczniczy (choroby skóry i włosów) i Laboratorj\lm 
lekarsko-kosmetyczne. Badanie krwi na Syfilis I kr 
czenie Salvarsanem (Ehrlich-Hata 60&.) Gabinet elek­
troterapeutyczny (Masaż wibracyjny 1 pneumatyczny 
podług prof. Zabłudowskiego - niemoc płciowa). 
Godziny przyjęcia: 8-2 rano i 5-9 pp. Dla pań 
osobna poczekalnia. r2521-0-1 

""218 

J8:bryka elektryesna Wyko~ p<r 
trzebuje szwaczki specjalnie de. 

szyei& nykotów Piotrkowska . M 9. 
Fet man. 2886-a 
~towne Odii&wanie mebli, stroje-

nie foriepjanów, dokładnie 1 tani<l 
uskutecznia Gołębiowski, Rozwadow­
ska 19-ll piętro. 2800-10 

lierb'&ciamia do sprzedania. Żielo'iii 
Rynek 2. 2864.-2 

Kursy przygotowawcze na śWiadee: 
twa rządowe Mikołajewska 22-0-

N owy kurs rozpoczęty. 2808-6 
u asisyiiy-2sfugera-prawie iWWe 
.!.iii- bębenkowe 1 maszJll& pięknie 
sąjąe& sa IG rhł. Pt-Otrkowska 103 ~ 

28&>--S 
i'?aglel ze Sklepem ora1 r&ilie r.z&o 
lłi. cą natychmiast do sprzedania. 
11 powodu wyjazdu. UL Słowiańska. 20. 

2894-3 
Magiel sprzedam ba.rdzo tanio orli 

12 sklep. 2884 - a 
"l.ł aaynis\a fabrycmy 21 dfugolebłi&­
lll.. mi świadectwami poszukuje posa­
dy. Wiadomość Pa.bjaniee. m. Dług& 

odbyć si~ mająoe w dniu 5 Października r. b. I 
·I w lokalu &6dzkiege iydowskiego I 
I Towarzystwa8 ~~~=nnołd, o godz. Dr.L. Prybulski 
I w razie niedojścia do skutku, ~branie następne I POŁUDNIO W A n 2. 

D RE TrT iw '· Józef Lis. 2860-3 r. u ·u ężezyzna w Sile wiekU mniejąey .a csytaó i pisać po polsku 1 rosyj­
sku tJ.'ozumieJ~y po niemieeku) poszu· &rednia &. 

' odbędzie sif) w dniu 19 Października r. b. o godz. I Telefon 18.J.>9 
8 wiecz. i będzie prawomocne bez względu na liczb~ Choroby skórne, włOlłÓw, {kGSllletyka 

Sp.: Choroby skórne, wenerycz­
ne, kosmetyka lekarska. Lecze­
nie 5yphilisu , Salvarsanem ,.ER­
LICH-HATA 60ó" wśród-żylnie. 
Leczenie elektrycznością (elektro­
izem) i masażem wibracyjnym· 

kuje miejsea woźnego, portjera lub 
magazyniera. Radwańska 4:7, Włady­
sław Górny. 2807-3 
u łOd& inteligentna panna poszUkU· 
.Ili. je posady kasjerki w aptece, ekł:Ą· 
cbie apteenym lub. t~ p. Łaskawe 
oferty pod .Kasjerka" w Kurjerze •. 

. 2842-3 Dla pań osobna poaekalnia. 

przybyłych ciłonków. · ' r2760-l-1.I lekarska) wener1eme. moczopłciowe 
1 niemocy płciowej. Leczenie syphi-

-- - - 11111 .„„ __, 11111 a .... llsu S&lvarsanem „Brlich-Hata OOG i 
- - - łllilU „„ - .,. - , 91'." wśródżylnle. Leczenie elektrycm~ i masa-

Wydawnictwa .G.EBETHNERA i' WOLFFA 
Nowości! Nowości! 

Al. Dumas. Towarzysze Jehudy. 
!o"1eśó na tle splaków z czasów Konsola~ Z 2' ilusb'acjamt 

Cena a tomów w jednym rb. 1.20. 

. · ~ T. Konozyński. Zawrotne drogi. 
; !1 •. •• \ Powieść współeaesn& na tle dąt&ń kobieeyeh. 

Cena rłt. 1.60. 

.l I. ·Kraszewski. Bezimienna. 
Pwieśó z Cl88ÓW powsWlła K~owakiego. Z 12 llnstraojaml. 

. Cena 2 to~ w jednym rb. 1. 
Waterman t-Hxon. 

Jaką młoda ~ziewczyna być powinna. 
Wydurle ~e. Pnekład BMILJI WJUSŁA WSKI.BJ. 

Cena kop. OO, w osci. opr. kop. OO. 
Na skł&ebie głównym puwi&M: 

" A. Gruszeckiego. Marjawita. 
Cena rb. lal. 

Do Mb,.cia - -.,.tklch tet„antiad>.. ~s 

Rrenumerować 
wszystkie pisma, 

oraz ogłaszać się w tychże '1'i1I 
6clile, według cen redakcyjnych 

motna w „PROMIENIU" 
Piotrkowska Bł, telefon 1200. 

Oł6włle przedstawiciełitwo prawie wszystkich czasopism 
warszaw:ikicb, jak: 

Tygodnik llluatrowmy". 
9
Swiat•, 

9
Nowe l,ofe"; .Wolne Słowo•, .Myśl 

~\epodłegła•, • Tygodnik Mód i Powidci", .Pnyplciel D&leci", •Gazeta 
Swii\teczna •, •Trubadur Polski", .Goniee Poranny i Wieczerny•, 9 Nowa 
Gaseta• 1 .Kurjer Por&lllly•, 9 Kurjer · Polaki•. • WiadQUlo5ci Codueoue" 1 

_xolće•, .Mucha• i t, d.. 2969-0-1 

Ważne Dla f ań! 
SPECJALNY 

FRVZJERSKI SALON dla PAN 

„EUGENJA" 
KARTO WSKA, 

Łódź, Konstantynowska 5 
T~fonu N! 28-01. 

ł'o1eca Szaa Paaiom w ł.3.Ui i okol ieacll 

NAJPIĘKN IEJSZE CZESANIE 
aycie głowy z natyclamiastowym wysu• 
uenlem (Muiour) czyszcunie pu11ogci 
farbowanie włosów i wazelk:ie roboty w 
ukres perukarstwa wcllod"cc jako t-> 
loki turbmowe 111JlU'Pece i poatlsc:ll, ca 
vsr.e w najtlowssyna stylu wyicoąwa11a 
pod moim kierunkiem. Wyuczam upiu 
Ilia najDo-y" fryzur w ó lekGiacll 

Aboaamełlt na miejscu i w SC)ID&clt 

Do w ynajęcfa 
Ot 1 Pa.ździernilca 11H2 r. 1 duża. 
eala o 4. oknach. i do tego 1 pokój 
z kuchnią odpowiednie dla Towa­
rzystwa lub interesu na żądanie mo­
że być z.mienione. na 3 pokoje z 
kuchnią 1 sklep z wysta.wą i 2 duże 
suteryny z frontowem wejściem do­
bre na i•teres lub mieszkania. Wia­
domość: u gospodarza.. Sredni& J'i 11. 

o~ titmanowicz 
Krotka 12., (tel. 18-81) 

Choroby: n~ pę­
cherZlł, ce.W a fi. d. 
Goaziny prz;yj~ć: do 10 rano 

i od 4-7. 

Dr. Rabinowiez 
CHOftOBY GARDŁA, NOSA 

i uszu. 
a. Jllelona a. 

żem wibracyjnym. 
Prsyjmuje: chorych od S-1 rano 1 do 
4' I a po poł., piurle od 6-6 po pot 

Dla pań osobna poczeka.Inia. 

Spac)alista chor6bskórnyca wene­
rycznych i niemocy płclowal 

Dr.- Lewkowicz 
powrócił • 

Pray eyphiłist~ stosowanie prep •• Mir' 
i >U•. Lecaenie elektryem~ 1 ma 

8&Ż8m vibraeyjDJDL 
Kon•łenłJrłlOw•kal2. 

od l>-1 i od 6-8. dla . pań od 6-6 
w DiedałM od 9 do 12. 2'l01-o 

Godslay prsyj~ od 8-1 rvAl I od +-I 
wiec.a, W lliodzlele i świ'łt.ft ~-l p• p 

Lekarz Dentysta 

.S. ~ipow~Pii 

Na rortepia.nie lekcji muzyki podług 
aajnowszych wymagań udziela u. 

slebłe nauczycielka s patentem Kon­
serwatorjum W&rSli&wskiego. . Karola 26 m. 32 od ~7 p.p. 2801-10 

Osob& w średnim wieku, znająca 
gospodarstwo wiejskie 1 miejskie 

z gotowaniem dobre świadootwa, po­
ssulruje odpowiednie.J posady - może 
być łakże piel~ Wi.&domośtl 
Dsielna 18 m. ió. · 2893-il 

z~by sztuczne bez podniebienia prośby, sprawy karne, apelacje, ir&' 

złote koro. ny sacje, kontrakty, korespondencje 
róinego rodzaju do instytucji rządo 

Piotrkowska )>E 92. 6 1 wych i prywamyeh. Dawid Maków 
Widzewska 36. 2627-1 

------------ l.'oszuknję się wspólnik& do skiiidll 

Dr· I. Silberstrom s~!°e~m=roo .K~~rt: 
• 28!>9--a 

Dr. L. KlaczklaJI Zawadzkiej .Nł 12. phriamiaz warsztatem neżniezymdo 
Cb-Otoby skóry weneryczne sprzedania i&nio. Przędza.lniana 

30. 287b--2 
płciowe (przy syfilisie preparat p-otnebny eseladmli biacbarSki,-Ką· 

KlftłtałydWlka li. 606). Kosmetyka lekarska (usu• ma oo. 2860--3 
Sypllllła, 1kórae, wenvycnl, wanie szpecących wlosów, plam ubicser biały mał7 s lekkożółt~ 

cJaoroby dróg moczowyob. etc.) .I. pl~ na grzbiecie sagfnitł. Łaaka-

Przyjm~je od 871 rano i od ~łejm1uie ~ 6~-; -~Nie-- Piot~~~,:: ~~~ó~gro~ 
5-~ wiecz. dla~ od -ł-~ po ~1.te - •. 8 8~ po- Unybł'łk&ł się duży pies tóheS-~ 

południu. 713--0 czekalnia oddzielna. .c ei długie uszy. Odebraó można: 
B&hlty Groszanka >i 1, Haskel Bro­
ner. / 2889-3 
~kończony prawnik udilłelA lekcjł! 
IJ przygotowu,)e do ez.kół, oraz na 
świadectwa oferty składać w Reda­
kcji KurjerA sub „Skończony". 27~3 

Dr. Leyberg 
powrócił 

Weneryczne, płciowe 1 skóry od 
l 0-1, 6-8. Niedziele i święta 

'od 8-1. 
Dla Pań-5, poczekalnia od 

dzielna. 
Krbtka 5 1 tel. 28-80. 

· Dr. med. WlncellQ 

ŁUKASZEWICZ 
b. kHnlCllDJ dr. w Peiersłmrgn 

Długa 19. 
Cb. wewnętrzne, kobiece, dslecl 

Od 10-12 rano i od ł-6· ~r. 
2:1!0-~ 

S-hailitOiiO kartę oa paszportu. -;yaa: 
Wł s fabryki Poma.ńskiego 111 

imię Stanisława Zdsiarsld~. 2895-1 

Uczeń, llill&Jlł<IY .jęsyk poiSk( rosyj­
ski i niemiec10 oraz r&ehunko­

wość, possukuje odpowiedniei posady. 
Łaskawe oferty pod „ Ueseń w ad· 
ministracji ,Kurjera". 2872-1 
'J'&ras potrzeba dwuch Zdolnych cze 

Dr.· S. Sżnitkind Dr. D. Helman ~~ik~~sp~~=ce narn:::1°'~ 
- Pili. 2891-3 

ul. Srednia nr. 2. 
Specjalność: choroby skórne, 
weneryczne, moczopłciowe, 
włosów i kosmetyk~ lekarską. 
Przyjmuje od 8 1

/, do 2, od 4 1
/ 2 

do 9, damy od 41j, do 6. 

lekarz-wetery~ar j i 

Szymon Wolman 
Piotrkowska 14-5. tel. Z9-00 
Od 8-10 rano - 2-4 p. p. Dla nieza 
moin1ch od 10-12 p, l>· Luto~~•ka 
21 (Bału\r> . . -. · · .22os .:o-

Dr .M. Papierny 
AkuszeP i •11eoialiała 

chorób kobiec~ch. 
Pzyjmujc to 11 raao 1 od 4 1 pól pop 

do 6 I pel pe pokldnill, 
Ulica Połatl11iowa 23 

Telefonu ~ 16-86. 

powrócił. 

Mikołajewska 4 
Zgubiono używany kamasz, ulowa· 

ny. Znalazca zechce oddać za wy­
nagrodzeniem Roguskiemu, Konstan­
tynowska 70 mieszk. 28. 288f>-I 

Choroby U8Z1l, nosa, gardła 1 krtani. 'J'agubione świadectwo zaliczeniowe 
Przyjmuje od 10-12 i od f>--7 PP· n za J'i 92678 na sumę~ r. 75 kop. 

r2595-0-l z przysyłką Łódź Czerniewice. W. W. 

--~--~-4>---t~~,-~~-t~ z dnia 17lx 1911 r. za }e Dublikat1 9M81> na imię P. Cwillin~ 2834-l 
r 1 a.gin -ęł paszport wydany z gin 
n Niewież, powiatu tureekiego, guh 
kaliskiej na imię Józefa J a.nkowskie­
go. 2855.:::;! 
rJ'a.ginął paszport wydany z gminy 
n Żytno pow.· noworadomskiego 

Og'toszeqia d1·obile. 
NAJTANSZA.ilCERYKANSKACHE- gub. piotrkowskiej na imię Adams 

MICZNA PRALNIA I F ARBIAR· Wiaderka. 2876-3 
NIA POD ł<'IRMĄ „JOZEFINA",ŁODZ, -~- ,_ 
PIOT~KOW-SKA 17, pod osobistym zag~11i\ł pąszport wy,dany z gm. D?­
kierunkiem właściciela Pawła Musia- -' bra, po,v. tureckiego, gub. kalls• 
łowicza, który po ukończeniu stud_jów klej na imię Antoniego Chmiela. 
w Ameryce wykonywa w pr:aeci~u 2892-3 
24: godzin n&jwykwintnie.jsze Vf zakres zaginął paszport wy dany z m~ 
wcłloda1toe zleeeni&. TANIO BO W stratu m. Częstochowy, gub. piotr: 
PODWOR.ZU. 2630-150 kowskiej na imię Franciszka Miarki 

2896-l 
A!AI ~~~~=~~:~~~77~ii ~agtnął p1U1zp0rt wydany-zgm~·T-; 
A
-l.Mb _z_:iii&teracami szafy otom&: -' szyn, pow. sieradzki, gub. p~o.tr· 

• n~ kredens stół krzesła, biurko, kowskiej na. imię Władysława Filij) 
tremo, meble salonowe, roe•e ~ skiego. 28~9.;.:j 

------------ biazgi sprzedam za. bezcen. Nowo- r;aginąła karta. od paszportu wyd~· 

U F l'k Sk ' · ~ielai&na Jł 6 m. 7 front. 2871-10 ~ na. z fabryki Winllilra na iJJll! r. 8 I S USteW:cz B. iblja. starożytna., 2 kolekcje mo- Leona 1'1c1ńskie o. 2881-1 
Andrzej' a 13. tyli i 280 książek polskich., do r a.ginę a karta. o paszportu wyda 

sprzeda:niL - Piotrkowska 2Q9 m. na z fal>ryki Augusta. Kuferda n1 
Choroby skórne. weneryczne 19 ~a oficyu", ~73-3 imię s~~is~a...l:\!:?owsk1ee;!_~88Sj 

. 
i moczopłciowe. I ~o sprzedania zaraz piekarni& z urzą- zaginęła karta od paszportu wyda· 

lJ lizen.iem lab bez N owa N! 3ł na. z fabryki Poznańsld~o JlJ 
Przyjmuje: od 9 1/, - 11 g. rano 284.6-3 imił Jl'raaciaak& Matuszewskiego. 
6 - 8 g. popoł. W niedziele l)-o-ro""!:ti-11.-w""""'do""G"'"„-ym-sta~n"l'ie-...d_o..,sp""'~ ... z~e- 2898-1 

święta od ~~l,ef:-2J:2'~· r_ano. li :i~Ili& W1ad&mośó'll'ranmnk~ Jłi;łf~;jf.1Jf;łf-ł;~ 

__:_W"Ertl•"' · 'li~LLia"P!!!iz.,e~c ~- .+p• ' · ··~ '"'W:~Sf·'Stlt'i4tJii. Złidołiia 31-~-,, ..-..LOJP ,..,_.,, ... . ~ • . -
• Recl&ktGl'; Jan -sarłikowakl 

., 1 . 
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